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„Otinamiiowi^ chłopca bSBv coraz mocniej

kltóro zmierzy się z reprezentacjami Polski i arszawy
Co orzs^Riiie nadzwyczajny sejm piłkarzy?

Narciarze nrzed nierwrzq próbo biegowa

Przygotowania do snotkamia mlę- 
dzypaństwowego Polska — Norwegia w 
dniu 7 stycznia w Poznaniu sa w peł­
nym toku. Wreszcie wszystkie trud­
ności zostały pokonane i obecnie nic 
już nie stoi na przeszkodzie w dojściu 
do skutku tego meczu.

Sprawa spornych 250 czy 600 koron • 
została rozstrzygnięta i to w sposób; 
dość niespodziewany. Norwedzy za-1 
wiadomiLi PZB. telegraficznie, że go­
dzą sie na 250 koron, komentując li­
stownie swói telegram nieoczekiwany. 
Oto zrezygnowali oni z sędziego neu­
tralnego, prosząc, bv kwotę, która 
pochłonęłoby sprowadzenie sędziego, 
przekazać dodatkowo do już przyzna­
nych im 250 koron. Wobec tego spot­
kanie międzypaństwowe sędziować bę

TILLER

dzte w ringu p. Kazimierz Derda, na 
punkty ze strony polskiej p. Biele­
wicz, ze strony gości wiceprezes zwią 
zku norweskiego p. Boug. który przy­
jeżdża jako kierownik ekspedycji. 
Przyjazd sędziego niemieckiego p. 
Saengera (Wrocław) został wobec te­
go odwołany. Dodajmy od siebie, że 
podobne rozwiązanie zagadnienia finan 
sowego uważamy ze względu na szko 
dy sportowe za dalekie od ideału.

Norwedzy, nod kierownictwem p. 
Bouga z trenerem i sekundantem p. 
Ole Rislandem oraz członkiem zarzą­
du związku p. Arna Gledi tchem, przy­
jeżdżają do Poznania w środę w po­
łudnie o godz. 12.46.

Drużynie polskie) sekundować bę­
dzie p. Stamm. przy pomocy trenera 
H. C. P. p. Kotkowskiego.

Norwedzy przykłada ja bardzo wiel­
ka wagę do spotkania z Polska o czvm 
najlepiej świadczy fakt, że na tydzień 
przed meczem nie ustalili leszcze osta 
tecznie swei ósemki. Eliminacja w 
wadze piórkowej odbędzie sie w nie­
dzielę 3-go stycznia i dopiero zwy­
cięzca tego spotkania Barsten luib:Wil 
helmsen, pojedzie do Polski.

W wadze muszej walczyć bedzie 24- 
letni Berg Nansen, olimpijczyk, wielo­
krotny mistrz Norwegii i Skandyna­
wii. W Berlinie uległ on po zaciętej 
walce Amerykaninowi Lauriemu. któ­
ry, jak wiadcmo, zdobył brązowy me­
dal. W ostatnim spotkaniu między­
państwowym z Holandia pokonał on 
ol iinpi i czy ka Lamb il 1 ion a.

i . W koguciej walczyć bedzie najmlod 
I śzy zawodnik zespołu. 18-letnii Rolf 
' Nielsen, który boksuje zaledwie od 
I dwóch lat Zdobył on wicemistrzo­
stwo Norwegii i znajduje sie obecnie 

I nodobno w dobrej formie. W’spotka­

niu z Holandia wygrał swoja walkę, 
bijać Deckersa.

Nieustalony jest jeszcze reprezen­
tant wagi piórkowej. Walczyć w eli­
minacji bedzie Kaare Barsten. zawod­
nik 20-letni. który boksuje już cztery 
lata i uchodzi za dobrego technika, 
lub o 6 lat od niego starszy Wilhelm 
Wilhelmsen Boksu ie on iuż 6 - lat i 
w jesieni wygrał kilka kolejnych walk 
przez k. o.

W wadze lekkie! przyjeżdża do 'Pol 
ski dwu zawodników. Rolf Paulsen, 
la>t 20, i również 20-letni Guiiaar Han- 
sen. Pierwszy boksuje trzy, drugi 
dwa lata.. Paulsen uchodzi za wielką

nadzieje Norwegów. Pokonał ostat­
nio Holendra Kneppersa.. Hansen sto­
czył trzy razy zupełnie wyrównaną 
walkę z Paulsenem. Jeden z tych pię 
ściarzy walczyć bedzie w Poznaniu, 
drugi w Warszawie.

W wadze pólśredniei walczyć bę­
dzie mistrz Norwegii. 23-letni Rudolf 
Andreasen. olimpijczyk, który prze­
grał do Duńczyka Gerharda Peterse- 
na, ■ zdobywcy trzeciego miejsca na 
Igrzyskach Berlińskich.

W średniej walczyć bedzie najlep­
szy bokser Norwegii, dostatecznie nam 
znany Henry Tiller. mistrz Norwegii i 
Skandynawii. Liczy on 24 la.ta. ma

i m 78 cm wzrostu, przy wadze 72 
kg.

morscy zastrzegli sie. że mogą wal­
czyć w Polsce jedynie dwa razy, (ss)

W wadze , półciężkiej przyjeżdża 
Leif Bromseth. który mimo swych 25 
lat jest mniej znany. Dopiero tej je­
sieni wybił sie do pierwszej klasy 
swego kraju. Jest to zawodnik bar­
dzo bojowy o silnym ciosie. Z Tille- 
rem stoczył wyrównane walki; Poko­
nał Holendra Focka. olimpijczyka.

W ciężkiej walczyć bedzie Jarl 
Johnsem dwukrotny mistrz swego kra 
ju. liczący obecnie 22 lata. Na Olim­
piadzie walczył w wadze półciężkiej, 
chociaż w eliminacji przedolimpijskiej 
pokonał reprezentanta wagi ciężkiej 
Erlinga Nielsenna. który, jak wiado­
mo, w Berlinie zaial trżecie miejsce,
Johnsen na Igrzyskach Berlińskich, 
przegrał do Argentyńczyka Risiglione, 
który 'zdobył medal brązowy

Delegatem PZB na spotkanie mię­
dzypaństwowe Polska — Norwegia 
będzie p. Werwiński. a na/mecz War­
szawa — Oslo przewodniczący wy­
działu sportowego p. Rybarczyk.

Stant Norwegów w Gdyni nie doj­
dzie do skutku, gdyż pięściarze za-

TERAZ JUŻ 10:0!
BERLIN, 30.12. — Tel. wl. — Czwar 

ty występ kanadyjskich mistrzów krąż 
ka Dynamiters z Kimberley odbył się 

i we wtorek w Hamburgu. Przeciwni­
kiem ich byli kanadyjczycy' pozbierani 
z całych Niemiec. Spotkał ich smutny 
los. Ziomkowie nie myśleli swoim fol­
gować i roznieśli osiadłych w Niem­
czech kolegów w stosunku 10:0 (5:0, 
3:0, 2:0).

W czasie przerw popisywał sie łyż 
wiarz wiedeński Kasper, zdobywając 
uznanie ó-tysiecznej widowni.

wsią iuż oonloch wśród drużyn hokejowych starego kontynentu. Oto moment z meczu-kanadyj- 
f w Berlinie z B. S. C.wy granym-oczywiście pucz gości i:i. >

DRUŻYNA CAMPEGO W POLSCE
Gościną berlińskiego S' f V. Poiizći 

dochodzi ostatecznie do skutku. Niem­
cy z Camoem. Mietzchkem. Hornema- 
nem. na czele mają walczyć 31 lutego 
w Warszawie z Okeciem, a dnia, na­
stępnego z Geyerem w Łodzi. Gdy­
by termin 21 lutego był zajęty, na-dru 
żynowe mistrzostwa Polski, wówczas 
Niemcy walczyć beda 3 marca.

PO PO WROCSE Z AMERTKI
Schmeling wraz z małżonką-Anny .Oudrą przygląda ślę meczowi 

hokejowemu Kimberley Dynamiters^^ Canadians,/

WPiLAW ■
PRZEZ SEKWANĘ , 

doroczny wyścig pływacki pdby 
wający sie stale-w. święto. Boże­
go Narodzenia wygrał po raz 

czwarty z rzędu Cartonnek



CO SOSTALI NASI WYBITNI SPORTOWCY NA „GWIAZDKĘ"

$

PRZEGLĄD SPORTOWY Qzwartete, 31 grudnia 1936 f.

lyifcJD&t4

Walasiewiczówna: Stephens na meźa. Jeźdźcy — koniki wyrobu czeskiego. Noji — kozia ofiarnego. Jędrzejowska 
włóczęgów.
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Wszyscy przeciw. A kto za?
A jednak 

należy dyskutować
W niedzielę zbiorą się w salt konfe­

rencyjnej PUWF w Warszawie dele­
gaci okręgów piłkarskich, by naradzić 
się nad propozycja reform Polskiego 
Związku Pitki Nożnej.

Aczkolwiek nastroje zgromadzeń, t 
Udziałem tak wielkiej ilości osób, nie 
dadzą się nigdy przewidzieć 1, Jak wie­
my z doświadczeń, łatwo ulegają waha 
niom, to jednak na podstawie wieści 
napływających z terenu, wolno nam 
przypuszczać, że projekty 'PZPN nie 
znajdą zbyt przychylnego przyjęcia.

Nagłość terminu miała tę słabą stro­
nę, że wywołała nieufność I podejrze­
nia. Okręgi obawiają się, czy za pa­
ra wanem paragrafów nie kryja się uta 
jone kruczki, iktóre umożliwiłyby 
PZPN-owi sięgnięcie po jeszcze więk­
szą władzę, niż otrzymałby ją nominał 
nie.

Argument o konieczności zwołania 
nadzwyczajnego palnego zgromadze­
nia, gdyż program prać oórmalnegado 
rocznego zebrania nie pozwoliłby na 
należyte przetrawienie doniosłych za­
gadnień organizacyjnych — posiada 
bezwzględnie swa wagę! Niestety po­
jawił się zbyt późno, w chwili, gdy o- 
ikręgi w tej czy innej formie skrystali 
to wały swe zapatrywania.

Jeśli trudno negować konieczność 
przeprowadzenia w strukturze organi­
zacyjnej naszego pitkarstwa pewnych 
zasadniczych zmian, to z drugiej stro­
ny stwierdzić należy, że obrana takty 
.ka nie była zbyt szczęśliwa. Proble­
my wysuwane przez PZPN są zbyt do 
nioste, by dały się zgłębić w ciągu Jed 
nago czy d wu posiedzeń, na Jakie zna­
leźć mogły czas organizacje Okręgowe 
i kluby.

Korzystniej dla sprawy byłaby, gdy­
by PZPN znacznie wcześniej ogłosi! 
swe plany, gdyby otworzył drogę do 
wolnej dyskusji czy to na lamach pra­
sy, czy też na specjalnych zebraniach.

Stało się jednak inaczej i dziś trze­
ba pogodzić się z faktem!

Zdaniem naszym niedzielne posiedzę 
nie. mimo wszystko, mieć może donio­
słe znaczenie, jeśli zarówno przedsta­
wiciele PZPN jak i delegaci okręgów

potrafią stanąć na wyżynie 1 znaleźć 
wspólny język. Jeśli zechcą w sposób 
uczciwy i szczery omówić wszystko 
to, co gnębi i dolega polskiemu pitkar- 
stwu. Ze bolączek jest sporo, w to nikt 
jasno myślący nie wątpi.

Bez względu więc na to, czy zebra­
nie w saii konferencyjnej Państwowe­
go Urzędu. WF i PW doprowadzi do 
konkretnych uchwal, czy też umożliwi 
tylko szeroką wymianę myśli, uważa­
my. że może ono odegrać ważną rolę 
w drodze rozwojowej polskiego spor­
tu piłkarskiego i stać się punktem wyj­
ściowym do tych wszystkich reform 
których konieczność wyłoni się na tle 
rzeczowej, opartej na wzajemnym zau­
faniu dyskusji.

OSTATNIE GLOSY
Lwów wwowiedzial się Jednomyśl­

nie i zdecydowanie przeciwko organi­
zacyjnym projektom PZPN. Nieoficjal­
ne „Walne Zgromadzenie LOZPN**, o- 
bradowało we wtorek nad wnioskami 
PZPN, udzielając delegatom okręgu 
swych dyrektyw na Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie PZPN.

Z przebiegu prowadzonej dyskusji 
już od -pierwsze i cli wili przebijała wy­
raźną bojowość i wręcz wrogie nasta­
wienie przeciwko PZPN. Naczelnym 
wlądzom piłkarskim zarzucano b. wie­
le. Szczególnie ostrei krytyce podda 
no formę zwołania nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia PZPN, która 
uniemożliwiła dokładne rozpatrzenie 
znanych wniosków, oraz zasko­
czyła sfery piłkarskie Polski w chwili 
na jurnie i spodziewanej.

Pod tym względem opinia zebra­
nych delegatów była tak jednomyśl­
na, że w konkluzji uchwalono, by de­
legaci LOZPN. żądali w pierwszym 
rzedzie odroczenia obrad nadzwyczaj­
nego walnego zgromadzenia, przedy­
skutowania wniosków PZPN na zwy­
czajnych walnych zgromadzeniach o- 
krygów, a następnie dopiero szczegó­
łowego rozpatrzenia wniosków PZPN, 
na zwyczajnym walnym zgromadzeniu 
PZPN. Gdyby jednak delegaci okrę­
gu lwowskiego nie doznali w Warsza 
wie całkowitego poparcia, wówczas 
Lwów będzie zasadniczo glosować

przeciwko wszelkim zmianom. Na pew 
ne ustępstwa może sie zgodzić okręg 
lwowski jedynie w sprawach dotyczą­
cych natury czysto finansowej (piąty 
termin dla PZPN), natomiast za wzmo 
ćmieniem władzy zarówno samego 
PZPN, jak i władz okręgu. Lwów gło­
sować nie bedzie. (k)

LÓDŻ
Stanowisko delegacji łódzkiej na 

niedzielnym walnym zgromadzeniu 
PZPN-u będzie zdecydowanie przeciw­
ne projektowanym zmianom reorgani­
zacji PZPN, gdyż wszystkie niemal 
kluby z terenu łódzkiego wypowie­
działy się przeciwko reformom.

Zdecydowane stanowisko przeciwko 
całości projektu zajęły przede wszyst­
kim kluby robotnicze a z A-klasowych 
m. hi. Union Touring, Burza, Strze­
lecki KS. Jedyny glos za wprowadze­
niem projektowanych reform pochodzi 
4 Kalisza — z Kaliskiego KS-tt. Nie­
wyraźną odpowiedź nadesłał Wojsko­
wy KS.. z której trudno się zoriento­
wać Jakie zajmuje stanowisko.

Jak było do przewidzenia, główny 
sprzeciw wywołał punkt projektu, 
który mó-wj o konieczności zatwier­
dzenia kandydatury prezesa okręgu 
przez PZN. Projektowane na wtorek 
posiedzenie Zarządu ŁZOPN-u, specjal­
nie dla omówienia spraw związanych 
z walnym zgromadzeniem PZPN-u, nie

Nr. IW

snstcm, Któro ««
r»ałacv Jeśli potrzebny1 byt iesaczc do»W roku ubiegłym cale p waja y^ ma powodu

skie przeszło na system jesienno wiraeu j forytowania eksmitowany

tym samym zamieszanie w 
skrzyżowania sie . dróg jej z 
Dla uniknięcia grozącege stąd chaosu zgo 
dznno sie, by klub spadający z LU orai 
udział tylko w drugiej rundzie (wiosen­
nej) mistrzostw okręgowych, 
nająć je odrazu z ^Pita!e^£  ̂
równym ilości punktów, zdoby vch P«ez 
jesiennego lidera okręgu. 
sprzecznie poważne ustępstwo na 
Ligi. Dawało bowiem nawet klubowi zde 
gradowanemu z jej grona pewien specjal- 

bieżącym przykry los _rozsta­
nia się z Ligą spotkał K. S. Slą»k. Klub 
świętochłowlcki, czy to w nieswiadoTno- 
ści, czy też z nadmiaru ambicji zdecy­
dował się nie czekać do wiosny, lecz z 
miejsca rzucił się w wir 
śląskiej. Efekt był niezwykły! Okazało 
się. że eks-ligowiec nie może dotrzymać 
kroku swym nowym kolegom! Śląsk prze 
grał pod rząd cztery spotkania z mepO' 
chlebnym stosunkiem bramek 5: lo. _

Pod tak dotkliwymi razami kierownict­
wo nagle oprzytomniało. Przypomniało 
sobie odpowiedni paragraf postanowień i 
zdecydowało sie przerwać niefortunną 
grę. Stosownie do przepisów fa.ct ten zna 
lazł aprobatę przełożonych władz: roze­
grane już mecze anulowano, i Swiętocmo 
wiczanlę czekać mogą spokojnie do wio­
sny. Wtedy to bez bólu i wysiłku otrzy­
mają tyle punktów ile posiadać ich będzie 
lider śląski 1 bogato uposażeni w obcy 
dorobek rozpoczną drugą serię gier, która 
może im grozić co najwyżej„. niezaję-

odbyło się 1 przełożone zostało ta in­
ny dzień. (Lp).

POZNAN
Zarzad Poznańskiego Okręgowego 

Związku Pilkii Nożnej zwrócił się do 
podległych klubów aby wypowiedziały 
się w sprawie proponowanej reorga­
nizacji PZPN. Prawie w stu procen­
tach kluby Wielkopolski wypowiedzia­
ły się przeciw propozycji zarządu 
związku. W środę odbędzie się zebra­
nie zarządu PZOPN, na którym usta­
lone zostanie stanowisko delegatów 
na walnę zebranie oraz wybrani zo­
staną delegaci, (ss).

POMORZE
Projekt reformy statutu P. Z. P. N. 

odbił się głębokim echem wśród spor­
towców pomorskich i był rozpatrywa­
ny na kilku zebraniach zarządu. Prezes 
Pom. O. Z. P. N. pan Kochański oświad 
czył, że zarówno on sam jak i inn: 
działacze pomorscy przeciwni są 
wszystkim zmianom projektowanym, 
lecz okręg oficjalnie w tych sprawach 
wypowiadać się nie będzie. Działacze 
wychodzą z założenia te słaby okręg 
jakim jest Pomorze powinien obser- 
•"ować przebieg zebrania i na podsta­
wie wysłuchanych argumentów ustalić 
ostatecznie suta opinię.

Takie a nie inne stanow!sko Pomo­
rza podyktowane jest troską o rozwój 
piłkarstwa na Pomorzu, które mogłoby 
tylko stracić wdając się w spory.

A/o prxefaj

Sprawa Goda
urosła do zagadnienia zasadniczego

D y nam He r sl — Chłopaki jak 
dynamit!

Tak ochrzcili się sami; pod tym mia 
nem zna ich. Kanada i zapamięta Euro­
pa!

Dynamit w reku, dynamit w nogach! 
Ledwie wystawili z okrętu nosv. a już 
— czyniąc zadość imieniu — wysadzili 
w powietrze trzy czołowe zespoły sta­
rego kontynentu!
. Ale. rzecz charakterystyczna: „Dy­
namitowe chłopaki" w miarę tylko wy 
zyskują eksplozywną silę swych wy­
gimnastykowanych ciał. Wolą kombi­
nować, stylizowanym precyzyjnym 
zgraniem zapędzić w kozi róg przeciw 
nika.

Drużyna, której siła tkwi nie tylko 
w mięśniach, ale i mózgu, godna jest 
zasiąść na mistrzowskim tronie!

Możemy spać spokojnie. I dziś i — 
za cztery lata w Tokio!

Podróż naukowa barona Okury po 
Ameryce i Europie wykazała, że hote­
le tokijsdcie przy minimalnym remoncie 
będą mogły bez trudu ugościć zamor­
skich przybyszy.

Tak twierdzi przynajmniej p. bar. 
Ofcura. japoński fachowiec dla spraw 
gospodarsko-hotelowych. wierzymy mu 
więc na słowo i cieszymy się. że nie 
przyjdzie nam spać na matach ani pi­
sać klęcząco tuszowym pendzelkiem.

klubu ligowego, to zacytowany Drzykłiń 
dyskredytuje całkowicie obecny system. 
Śląsk, który przegrał na boisku z szer^ 
ziem drużyn, w praktyce otrzyma ich 
punkty tylko dlatego, że „Naprzód" 
jakiś inny lider tabeli śląskiej umiał h

ciem pierwszego miejsca!
Epizod ze Śląskiem, który przypadko­

wo zaplątał sie w pierwszą, kolejkę mi* 
strzostw okręgowych tast aż nadto pou-

pokonać! , , , , .
Metoda robienia dwu kroków wpn&j 

przy jednym w tył tak bardzo uJuh^na 
przez naszych niezdecydowanych djfa. 
laczv J w tym wypadku święci „pehry 
triumf". , .

Z chwilą, gdy zdecydowano sie przejść 
na system jesienno-wlosenny me było 
nych przyczyn robienia wyjątków d"ia 
dziesięciu klubów ligowych. Albo mkaś 
inowacja Jest korzystna dla p łkarstwa. 
w takim razie powinna znaleźć zastoso- 
wanie bez reszty, albo jest szkodliwa, 
wówczas nie ma dla nie] wogóle miej­
sca! ...

Z chwilą gdv olbrzymia większość kip 
bówr zdecyduje sie na podstawie dotych 
czasowych doświadczeń pozostać przy sy 
stemie jesieano-wiosennvm. Liga czy ze 
chce, czy me zechce., bedzie m-js:ala do 
tego się zastosować, tym bardzie!, że ar­
gumenty, których użyto w ubiegłym ro­
ku bvtv mmej, niż przekonywujące.

Jeśli dziesięć klubów ligowych nie iw 
trafi przetrzymać okresu prze^clnwego 
(pól sezonu) bez mistrzostw, w takim ra 
zle doiść trzeba do wnosku, te wita’re 
ich siły są znacznie słabsze, niż to glo 
sza przy każdej okazH, domaeajac sie z 
tego tytułu specjalnych przywilejów. Jest 
rzeczą absolutnie nie dopuszczalna, by 
widzimisie kilku nawet bardziel warto­
ściowych jednostek dezorganizowało apa 
rat. przeznaczony do użytku wielkie] ca. 
łoścl.
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Nadszedł ccnnu ładunek
Korespondenćfa własna Przeglądu Sportowego

Rzym, w grudniu.
Przykra to była historia i smutną. Ta 

kiej nie notowały od lat kroniki wło­
skiego pitkarstwa.

W ciągu 24 godzin ulubieńcy włos­
kiej publiczności sportowej spadli z 
piedestałów „pół-bogów“ w otchłań 
najgorszych szumowin, zdrajców i de­
zerterów.

A stało się to przez sromotna uctecz 
kę 3-ch muszkieterów z Urugwaju, tej 
hultajskiej trójki ScopelH. Guaita. Orsi, 
która na wieść o wojnie z Abisynią, 
na samą myśl o niej, czmychnęła do 
Ameryki, pod rodzinne strzechy. A w 
kontrakcie pisało czarno na białym, że 
sezon muszą odrobić i wo-góle być do 
dyspozycji klubów, które ich kupiły.

Publiczność sportowa i prasa po ha­
niebnej ucieczce rzucała gromy na daw 
nych faworytów i zapewniano „urbi 
et orbi". że już włoskie piłkarstwo ńie 
będzie importować talentów z Urug­
waju, Argentyny i Brazylii. Nie be­
dzie płacić „bajońskich sum" -za Wło­
chów z pochodzenia, którzy w ciężkiej 
chwili opuszczają sztandar klubowy. 
Tyle opinia publiczna.

A kluby poszkodowane Roma I Ju­
ventus? Gdy Guaita i ScopelH grali w 
Romie cała drużyna była doskonale 
zmontowana i Roma wygrywała. Dziś 
grawituje ku dołowi. Gdy Orsi grał na 
lewym skrzydle w Juventusle. druży­
na z Turynu była mistrzem Włoch 
Dziś Juventus zajmuje skromne V miej 
sce.

Ody manażer Juventusu ujrzał w 
Berlinie „team studentów** przypad! 
mu szczególnie do gustu duet obrony:

Foni — Rawa I na tej pozycjS też chłoą 
cy cl umocnili formę ez-mistrza.

Prezes Vacca ro zapalony kib-c klu­
bu Lazio ł federacja piłkarska śmiały 
się do rozpuku z ucieczki „trójki** | 
wskazywały dumne na swoje Lazło, 
które kupiło wprawdzie od Pro-Vercel- 
li za 150.000 zł wielkiego Piolę, ale 
Piola — to gracz wyjątkowy, dzięki 
niemu Lazio jest dziś liderem ligi.

Skończyła się wojna ł na drutach' 
telegraficznych napływają poprzez 
Atlantyk depesze:

„Lat 23. wyróżnia sie klubie Cen- 
tral-Montevideo, z pochodzenta Włoch, 
grał w reprezentacji Urugwaju. Moż­
na go kupić za 20.000 zł., a chłopak b. 
tęskni do domu"!

Oferty były takie nęcąc®, że kilki 
klubów nie mogto oprzeć się pokusie 
i poczyniło zakupy. To też pewnego po 
ranku przybył do Genui statek „Augu­
stus" z cennym ładunkiem: 4-ch auten­
tycznych Urugwajczyków, „naturalnie 
Włochów z pochodzenia", ofiaruj© oj­
czyźnie swe usługi: Servetto — świet 
ny środek pomocy zasili Genovę; Pi- 
sano —również pomocnik idzie do 
Sampierd‘arena: pozostałych dwóch ku 
pila Bologna. Dzięki temu zakupowi 
zeszłoroczny mistrz i w tym roku bie­
dzie dążył do końcowego sukcesu.

Władze piłkarskie na razie nie wvp0 
wiedziały sie ale mamy nadzieje, że 
ujrzymy wkrótce nowych Urugwajczy 
ków w gorących walkach ligowych. 
Może znowu zdobędą sympatie pu­
bliczności. może nawet wdzieją koszul 
ki reprezentacji.

D. Eng^.

Cracovia-Eegia 9:1
KRAKÓW 29.X1I. CRACOVIA LEGIA 9:1, wanta reprezentacyjnych kolegów, a kMrycti 

(4:0, 4:0, 1:1) W niekompletnym składzie za- Wołkowslil pokazał kilka wsjwilałych „foló*
Inaugurowali „biało-czerwoni"

Równo przed dwoma tygodniami 
poświęciliśmy kilka słów dyskwalifi­
kacjom klubowym (Przeg. Sp. z 17 
b. m.}. Punktem wyjściowym rozwa­
żań była kara, nałożona przez K. S. 
Śląsk na Goda, któremu wlepiono 
dwa lata dyskwalifikacji z tendencją 
rozciągnięcia jej na cały PZPN!

Naczelna magistratura piłkarska, o- 
trzymawszy odpowiednie pismo klu­
bu śląskiego znalazła w nim widocz* 
nie odpowiednio ważkie motywy,

cztemastu dni. kiedy to na kanwie 
sprawy Goda i t. p. wysnuliśmy cie­
kawe wnioski «a temat mentalności 
działaczy klubowych i obowiązującej 
w środowiskach tych etyki.

Wypadek z Godem jest klasyczną 
ilustracją słuszności naszych wywo­
dów. Dwa tygodnie temu w pojęciu 
panów kierowników Śląska God za­
sługiwał na możliwie najwyższy wy 
m.ar kary (dwuletnia dyskwalifika- 

.. . .... c.a gracza nie jest w sporcie czymś
wypadek zawiesiła codziennym), a dziś nagie wszystko 

Goda, domagając s;ę dostarczenia jej I się odmieniło i ten sam „wielki prze- 
jeszcze dalszych materiałów. Zdawa-1 stępca" dostępuje zaszczytu wystę- 
toby się za tym. że sprawa rozwija! powaoia w barwach klubu. Jak to 
5 i® po myśli K. S. Śląsk, który jest; pogodzić?
na najlepszej drodze do uzyskania peł । Są tylko dwie ewentualności. Albo 
tiej satysfakcji. I God rzeczywiście nie przeskrobał nic

Można sobie zatym wyobrazić poważnego i padł tylko ofiarą jakiejś 
zdziwienie opinii, gdy pewnego dnia złośliwości. Albo też przewinienie je- 
dowiaduje się. że „zbrodniarz", któ- j go jest istotnie wielkie.
rego dopiero co chciano wyłączyć na i W pierwszym wypadku mamy do 
24 miesiące poza nawias społeczno- ■ czynienia z bezprzykładną lekkomyśl 
ści sportowej, jest znów w najlepszej i oośdą która zasługuje nie tylko na 
komitywie ze swoimi oskarżycielami i potępienie, ale i na przykładową ka- 
i gra w rodzimym klubie jakby nig-irę. gdyż nie wolno szargać dla fau-

Wiiadomo. że w Kanadzie obok ele­
mentu anglosaskiego istnieje bogata do 
mieszka krwi francuskiej, nie brak pier 
wiasbków germańskich i słowiańskich 
z czasów, gdy nie znano jeszcze kwot 
emigracyjnych ani dewizowych ograni 
czeń.

Wśród graczy Kimberley Dynami-
ters znajduje 
nią — Paweł, 

Kozak!
dliwym „zet" 

Nie wydaje

się też obrońca z imie- 
a nazwiska — Kozak!
I to w dodatku ze zdra- 
w środku!

gdyż na wszelk

. ... nam się, by kolebka 
przodków dzielnego „kozaka kanadyj­
skiego" stała u wód Michiganu, Ón- 
taria czy Huronu. Szukalibyśmy jej 
raczej nad źródłami Wisły. Sanu lub 
Dmestru, wśród protoplastów malopol 
skich drwali, którzy w pogoni za Chle­
bem wybrali się za „wielką wodę".

Facluowcy łyżwiarscy maja ciężkie 
zmatrwlenie. Sonia Henie umarła! U- 
marla dla sportu, a odżyła we filmie! 
Któraż z pięknych będzie jej następ­
czynią?

Żadna ? Raz tylko na przeciąg wielu lat 
rodzi sie wielki, prawdziwy geniusz. 
Mogą wiec osierocony tron zająć „u- 
talentowane wyrobnice", ale żadna z 
nich nie będzie — Sonia!

Takie jest zdanie fachowców, nam 
laikom nie wypada wiec zaprzeczać! 
Conajwyżej przyjść można z dobra ra­
dą:

Ogłosić interregnum, aż do czasu, 
gdy małą wisienka dojrzeje do pełne­
go owocu i z dziecięcej Etsuko Inada 
zrobi się pannica.

A że mą wschodzie proces ten doko­
nuje się w przyśpieszonym tempie 
więc też rok olimpijski .19-10 będzie w 
samą porę! (ns).

dy nic! ' tazji czci zawodnika i wprowadzać w
Tego już nawet pobłażliwemu P.'błąd zarówno opinię publiczną jak i 

Z. P. N. było za dużo! Ponieważ z: przełożone władze. W drugim pobla-
chwilą zawieszenia Goda przez P. Z.; żliwość Klubu, który z tych czy ii> 
P. N. mógłby on wystąpić na boisku nych względów nagle się' rozmyślił, 
tylko na podstawie odpowlediiei de- nie może obowiązywać władz powo 
cyzji P. Z. P. N„ naczelna magistra- [ łanych do pilnowania porządku i ncz- 
tura zwróciła się za pośrednictwem i ciwych metod..
Ligi z zapylaniem do śląska na ja-
kiej l.o podstawie God grał przeciw 
AKS-owi!

N:e interesują Has chwilowo zawi­
łości proceduralne i bieg jaki weź- 

■ — musi sprawa! Wraca-

Sprawa GodA, która można było

.Baron Coubertin. wskrzesicie! Idei 
olimpijskiej stał sie tym samym współ 
twórca potęgi współczesnego sportu.

Baron Coubertin niechcący przyczy 
nil _się do stworzenia żywych bogów 
i pólboźków, którzy z niebiańskości 
swej czerpią niezgorsze zyski.

Idealista francuski nie spodziewa! 
się zapewne w r. 1896. że w trzy dzie 
siatki lat później symboliczny laur da 
sie przetopić w bardziel realne brzę­
czące dolary, a olimpijska via trium-
phalis krok tylko dzielić bedzie od to­
ru wyścigu człowieka z koniem,

W r. 1936, gdy gwiazdory sportu 
drogo oceniała swól talent, grupa wy 
bitnych osób i Międzynarodowych 
Związków zbiera fundusz, który umo­
żliwić może sędziwemu p. Pierre de 
Coubertin „dokończenie orać nad hi-zapewne bez wielkiego hałasu zala- 

twic w czterech klubowych ścianach, ........................ -Taktownie dobrany szvld nie Jest.
, niestety, w stanie zakryć nasriej praw

by pouczyc raz oń zawszę, ze sport,'dy o — materialnym dorobku żv cio­
to raęcz poważna i nie może być te- wvm wybitnego człowieka.\ ' ■ t--- ' I U,

obccire nabrać musi rozgłosu, po to.

1

Ruch w Niemczech
Ekspedycją do Niemiec, opuściła w 

środę w południe Wielkie Hajduk!, Na 
czele wyprawy stoi p. Gettler, ma on 
ze sobą 14 piłkarzy: bramkarzy Tatu­
sia i Hyllę. obrońców — Czempisza, 
Rurańskiego i Oiemze, pomocników —- 
Dziwisza, Zorzyckiego. Badurę i No­
wakowskiego, oraz napastników — 
Wodarza, Pcterka. WilimowsJęiego, 
Ciorke i Malcherka H. Role rezerwo­
wych pełnia zasadniczo Hylla. Rurań- 
ski i Badura.

W dzień Nowego Roku hajduczanie 
zmierza sie no raz trzeci z b.' vice-mi- 
strzem Rzeszy — V. f. B. Stuttgart, 
a w niedziele dn. 3.1. z małoznanym 
zespołem l. S. S. Ulm.

Sadząc z ostatnie! katastrofalnej po 
razki V. f. B. w Hajdukach, śmiało 
przypuszczać można, że Ruch powró­
ci do’ kraiu opromieniony dwoma żwy 
ciestwam!.

Bezpośrednio no pierwszym meczu, 
tj. w Nowy Rok, haiduczartie sławić 
s-ę maja w studio stuttgarekłego ra- 
dia, skąd przesłać maia na falach ete­
ru pozdrowienia noworoczne cale| Po­
lonii, zamieszkującej w granicach Rze

•«w. (hr)

kampanlę mistrzowską. Pomijając Już brak 
obu studiujących w Warszawie ■ Kanadyjczy­
ków, Pietraszki I Toniego, nie ujrzeliśmy na 
lodzę Kowalskiego. Stał on z boku i przyglą­
da! się zawodom, ciesząc się, że może wre­
szcie opuścić mieszkanie po przebytej ciężkiej 
anginie.

Cracovia grała więc -w składzie: Maekjko; 
Balcer, Michalik; Cenzor, Wołkowski, Mar- 
chewczyk, Stachura, Pytel.

Legia wystąpiła z graczami: Kapusta; Bie­
lecki, Domagała; Gacklewlcz, Witek, Habow- 
ski; Tomaszewski, Woźniak, Kolaslński. Jak 
w ubiegłym roku grzeliśmy więc dwu graczy 

ligowej Wisły w barwach hokejowych Legli,
Pomimo wysokiego wyniku, mesa aie byl 

grą jednego ataku przeciw jednej defensy­
wie. Legia umiała utrzymał chwilami równo» 

wagę w polu, muelała jednak ulec przeciwni­
kowi, lepszemu o klasę pod względem tech­
nicznym i umlejącymu z każdej sytuacji wydą 
gnąć konsekwencje.

Cracovia mszyła do boju z niebywałym Im 
potem I zanim goście zoflcałowaH di, prowa 
dzlla Już 3i0, Upłynęło zaledwie W sekund 
gry. Po ocNonlęelu z'pierwszego przestrachu, 
atak Legii rozruszał się nieco i zagraża! na- 
wet kilkakrotnie Maciejce,

Hyatematycana praca pozwoliła Craeovii na 
regularne podwyższanie wyniku w drugiej ter 
cjl, a Jedynie ostatni kwandrans przyniósł rów­

nowagę w rezultacie cyfrowym. Cracovia mia 
la dość bramek w zapasie, grała spokojnie 
I hM specjalnego zacięcia, Legia coraa lepiej 
dauła się na lodzie,

Pomimo braku Kowalskiego pierwszy atak , 
Crecbvll szedł sprawnie, gdyż Cenzor na te- 
wej atronlę przytomnie realizował wypraco- '

tegoroczną wek". Reszta zespołu nie minia specjalnego

„Dynamiters" w Polsce 
. °kr- Zw. Hokeja na Lodzie wvstat 

depeszę do kierownictwa mlstnoi^H

i zoba'

pola do popisu.
Legia grała pierwszy mecz II dUtcgo alt 

można Jeazcze ocenić je] fonny. W katdys 
razie Witek okazał «ię przytomnym Werowjib 
kłem ofensywy, a Habowski «clfcuadowaa ml 
dzielnie.

Dla CracovH strzelcami byli WołkowaW ł 
Cenzor po 3, Marchewczyk 2, Michalik 1. 10¼ 
Legii strzelił bramkę Kolaslński.

Sędzia mgr. Latacz bardzo dobry. WMj« 
500 osób. '

B. K. E. I DAB — GOŚĆMI CRACOVH
Odwołanie przyjazdu hokeistów wleóeJ» 

•klęh, którzy raje zatrzymując nl« w Knrto 
wie jadą wprost do Krynicy, multo iderov» 
nletwo Cracoyii do zmiany terminarza.

Wobec tego na 1 stycznia zawita do Kra’ 

kowa mistrz Węgier B, K. pr;M
czterema laty pokonał Cracorfę j;Q. obecnie 
Crawla szykuje się do rewanin. Soottzol» 

odbędzie clę o godz. 11.30 na tone CracovH.,
W niedzielę 3 stycznia ma doJM do skufira 

odkładana dwukrotnie wizyta Dęba, który! 

spotka się z Cracoylą o godz. 11.30 w )
rze biało-czerwonych.

f

PROSIMY PAMięTAC...
^er międzypaństwowych kry* 

aranżuje się corau wyraźniej. Sezon rotpoct 
nie się meczem Polska Zachodnia — Liga 
paryska 21 marca 1937. Potem inastuplę «wt» 
kania oficjalne. 23 czerwca gę Szwecja w 
Warszawie, 12 września z Danią w Polsce j 10 
października z Jugosławię w Polsce.

Pozostaje jeszcze kwestia ustalenia 
« Rumunia 1... prosimy pamiętać; o mistrzo­
stwach świata.

Jak jni pisaliśmy system rozgrywek o mi 
strzoętwo świata, których finał odnędzle się 
w roki; 1938 we Francji, został ustalony. Po­
lega on na tym, że państwa podzielone zo­
staną na odpowiednie grupy, iitórc pnepro- 
wjdzą spotkania eliminacyjne już w roka 

w n®ibllższym sezonie,
N|kt chyba nic wątpi, że piłkarze polscy 

musza być w rozgrywkach tych reprezentowa 
nl I dlatego też dobrze będzie, Jeśli PZ«N w 
porę upomni się 0 zarezerwowanie ma ko- 
nlecznych tremlnów.

PRZYGOTOWANIA DO MISTRZOSTW
W WIŚLE

”. Katowicach ustalono na 2 konferencjach 
• współpracy PZN z Komitetem Organlzacyj- 

"■^'■•'sklch mistrzostw Polski. Z ramie­
nia PZN uczestniczyli w konferencjach pp.: 
dr. Boniecki, Inź. Ramza I dr. Cieszyński. 
Komitet organizacyjny ukonstytuował się w 
składzie 12 osób, pod kierownictwem dr. Kop­
czyńskiego, dr. Kocura I dr. Robią, z tym, 
źe kierownictwo miejscowe (we Wiśle), 

• •blat komlMxs rzxlow» w„r <>—-

l
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Z TURNUSU O PUCHAR SPENGEERA W DAVOS O tytuł mistna p&ń

Moment z meczu L. T. C. Praga — Zuiieher S. C. 2:0.

Rewia siatkówki polskiej
Łódź, dnia 30 grudnia 1936 r.

Przygotowania organizacyjne Łodzi 
do mistrzostw Polski w siatkówce żeń­
skiej, które odbędą się w dniach: 4, 5 
i 6 stycznia, wskazują na to, że im­
preza należeć będzie do kategorii t. zw. 
wielkich. Do turnieju mistrzowskiego 
zgłoszonych jest 8 drużyn, reprezentu- 
ią-cych 7 okręgów, a przyjmując, że 
regulamin rozgrywek przewiduje, w 
przeciwieństwie do lat ubiegłych, sy­
stem mistrzowski w jednej grupie, w 
ciągu 3-ech dni stoczonych zostanie 
28 meczów.

Faworytem do miśirzos-twa jest oczy­
wiście AZS - Warszawa, drużyna o 
największej rutynie i bez słabych 
ptmkitów, piastująca ten tytuł od 
chwili ustanowienia konkurencji. Pozi 
tym A. Z. S. wrócił dopiero co z tour­
nee po Łotwie i Estonii i do ciężkiego 
turnieju mistrzowskiego jest zaharto­
wany. Ostoją zespołu jest Stefańska.

। Kto może zagrozić „azetesiankom"? 
1 W pierwszym rzędzie uwagę należy 
skierować na krakowską Olszę, dru­
żynę wprawdzie młodą, ale technicznie 
nieźle zaawansowaną. Na mistrzo­
stwach zeszłorocznych we Lwowie — 
Olsza wywalczyła tytuł wicemistrzow­
ski. a na turnieju zimowym w Często­
chowie, również drugie miejsce.

Niespodzianki można się też spodaie-

wielokrotnego wicemistrza Polski, któ­
rego zawsze cechowała duża zaciętość 
i wyrobienie kondycyjne. Lwowianki 
mają swego asa w Batiukównie.

Nie należy lekceważyć drużyny 
Gryfu toruńskiego, która przed dwoma 
laty odegrała rolę outsidera, a przed 
rokiem była już groźna.

Polonia warszawska ma opinię dru­
żyny zdolnej, o malej tylko rutynie 
siatkowej. W mistrzostwach stolicy
Polonia przegrała z AŻS-ein 1:2, a

Davos 29.XII — tel. wł. — W drugim dalii iiner S. C. Przed wypełnioną widoivniq roz- । trzeciej fazie gry mijały bez rezultatu, az „„
awodów o puchar Spenglera na pierwszy gorzał zacięty bój, który po upływie normal- . zmiany W ostatnich sześciu minutach udało
lan wybito się spotkanie H C. Davos z' Btr- nego czasu nie przyniósł rozstrzygnięcia. Wy się wreszcie Jacrteckeniu wyrównać, a Molll-

nik brzmlat 0:0. Również w pierwszym przed- i neux strzelił nawet zwycięską bramkę,
łużeniu żadnej ze stron nie udało się przy- W drugim spotkaniu Żiiurcher S. C. bez tru 
chylić szali na swoją korzyść. Dopiero w dni | du rozgromił Oxford w stos 11:1 (2:1, 3.O,

do
wać od zespołu AZS-u lwowskiego.

obsadzono, że np. mało znany ¢. B> 
jara prowadzi największą ilość
i to prawie wszystkie jednej 1 tel sa.- 
mej drużyny (!).

Turniej został tak rozplanowany, ze 
pierwszego dnia rozegranych zostanię 
8 meczów, drugiego 12, a trzeciego 8.

(Lp).

wynik ten Jest rekomendacją dobrego I 
poziomu. I

Ping-póng 
w Krakowie

obS^uSowS Sule” ooruń-' Po zaciętych walkach wylonlonoyó^ 
“kfwa “tl. Te । «-W» I»»™»**
wiemy, z pamiętnego meczu w r. 1934 
w Poznaniu, kiedy o mały figiel, 
wygrałaby z AZS-em warszawskim.

Poza tym startuje drużyna Unii lu­
belskiej po raz pierwszy.

W przeglądzie drużyn brak mistrza 
Łodzi, który wyłoniony zos-tanie . do­
piero na Sylwestra. W finale spotkają 
się HKS i ŁKS, przy czym faworytem 
-jest drużyna harcerek.

Komisję zawodów o mistrzostwo

w końcu doszło do wyeliminowania

Polski tworzą pp.: por. Kafliński 
(W-wa), Po roszę wskl (W-wa) i Ko- 
ścielski (Łódź). Zastrzeżenie budzi je­
dynie kwestia sędziowska. Wyznaczo­
nych zostało 13-tu sędziów, w tym 8-iu 
lokalnych, ale tak dziwnie jakoś ich

Polska Niemcy w piłce ręcznej

tym polu.

' gini naddatku Toriani i Catini strzelili dwie; 6:0).
- pierwsze bramki dla. Szwajcarów, Jaenecke i DAVOS, 30.12. — Tel. wl. — Walka o

dwóch finalistów. Największą nilespo- - 
dzianką była przegrana mistrza Krako­
wa Zysmana. który przegrał ze swym 
kolegą kTibowyin Blonderem. Równoc- 
cześnie Stefaniuk (Wisła) wygrał z 
Weintraubem (Hagibor). tak, że w. fi­
nale znaleźli się Stefaniuk i Blonder. 
Wyniki w półfinałach były: Blonder 
(Hagibor) — Zysman (Hagibor) 2:1, - 
Stefaniuk (Wisła) — Weintraub (Hagi- 
bor) 2:1.

W mistrzostwach drużynowych o- 
kręgu krakowskiego wyłoniono do fi­
nałów cztery zespoły Z Krakowa 
stanęły Hagibor. zeszłoroczny mistrz ’ 
i Makabi. z Tarnowa Samson l 
ZMS. Związek ustal I. że drużyny lo- 
kalne mają rozgrywać ze sobą spotka­
nia równocześnie, po czym dopiero, na 
stąpią wyjazdy do Krakowa, wzgl. Tar 
nowa.

Zgodnie z tą decyzją dwaj finaliściPolska — Niemcy, mecz piłki rocznej bałtyckiej zatontraMował na szereg spot- 
•z - , m • _ • „ kan rewanżowych mistrzowskie zespoły Łotwy i-proponowany przez Związek Niemiec-'“.-A. J ' krakowscy — Hagibor i Makabi —. roEstonii. krakowscy — Hagibor i Makam ro

Tak więc 23 i 24 stycznia r. p. gościć będą; zegrali dwa mecze, wygrywając każdy 
w Warszawie zawodniczki u. s. Rlga. które; p£) jednvm EpOfkan:u. Pierwszy mecz 

przyniósł wygraną Hagrboru 4:1. W

a । Trzecie m.ejbce w puinarze apengiera zaKon ki W lecie roku pTZySZl&gO nie dojdzie 
e czyła się zwycięstwem berlińskiego B.S.C. d,0 sfcutku iw naio^n.u -

: c ... o., „ p . .. 7 . . p.„. p . d ' rozegrają spotkania koszyków!;: i siatkówki..
1 O-ISKI AwiązeK WKl Kęcznej, aua- Łotyszki wygrały u siebie dwu-ł

jąc sobie sprawę z beznadziejności te- ,{^nje kosz.

nadrohit wprawdzie jedną jednak tuż przed I trzecie miejsce w pucharze S-penglera zakoń 
, końcem. Riidl zdobył trzeciego gola, tak że I szyła się zwycięstwem berlińskiego B.S.C. 
I -wynik brzmią! ostatecznie 3:1 dla Davosu. I nad Ziiricher S. C. w stosunku 2:1 (0.0, 
| Drugie spotkanie było tylko formalnością. I 0:1. 2:0).
j LTC z Pragi rozniósł Oxford 14:0 (5:0, 2:0, | Gra była chwilami ostra, jednak sędzio-
I 7:0). ; wie w porę interweniowali. Pierwsza tercja
I Davos, 29.XH. — tel. wl. — Berllner S. C. j była równa, w drugiej Szwajcarzy z„uby- I r. ,. “.I 
pokonał dziś studentów z Cambridge w sto-। wają bramkę przez Kesslera. W trzeciej ter- , , U-Aia-aZie 911

1 sunku 2:1 (0:0, 0:1, 2:0). i cji na 8 min. przed końcem niezawodny 1 hn.ma nnf.cihvami nln n.
I W pierwszej tercji BSC miał lekką przewa-| Jaenecke wyrównuje, a Trautman zdobywa 
! gę, nic umiał jej jednak cyfrowo wyzyskać. : zwycięską bramkę, która daje beriińczykom 
W drugiej części sytuacja Jego pogorszyła trzecie miejsce.
się o tyle, że Anglicy uzyskali przez Christie- Walka o pierwsze miejsce rozegra się ju­
go prowadzenie. Zacięte ataki Niemców w 1 tro pomiędzy praskim LTC a H.C. Davos.

I go spotkania ze względu na kolosalną
pomiędzy o-

boma państwami, nie przyjął zaszczyt-

U Rolorsy i pływaków
I Stahl, jeden z najlepszych polskich I zaprawy. Czyżby związek uważał 
stayerów, otrzymał od niemieckiego przygo-towan-i-e zimowe za zbędne?

[menażera propozycję przejścia na za- 
..._ j--------- , —:„,,i na parę stantówi w.cdowstwo i wyjazd 
I -do Niemiec i Francji, 
-dotkliwie odczuwany

W krajach tych 
jest brak świe-

żego „towaru" w jeździe za motorami.
Michalak i Napierała zamierzają w 

'lutym urzeczywistnić swe dawne pro-

Hofsznajder, czołowy szosowiec łódź 
ki, przeniósł się do Warszawy i wstę­
puje do Polonii.

Świecka, vice-mistrzyni Polski w stylu 
klasycznym, dostaje zwolnienie z Delfinu 
i zasili jeden z fabrycznych klubów* gdzie

- - . , - , , .- oczywiście dostanie posadę. Rozpocz-
jek-ty i wyjechać na parutygodmowy nie(!) ona trening dopiero po Nowym Ro 

litneniug do Francji. Pierwsze dwa ty- ku#
godnie zamierzają spędzie w P°łn. Zawody pływackie organizuje Legia w 
Francji w rodzinnych stronach Napie- t dnjU 10 stycznia na basenie Oficerskiego 
rafy, potem wyjechać na południe. Na ; Yacht-Klubu. Na zawodach tych odbędzie 
zakończenie treningu chcicl.by wziąć ; Sję kj]ka biegów dla „młodzików" oraz — 
udiżiaL ty zawodach we Fr.ancji. | po raz pierwszy — wyścig 3 x 86 m sty 

Wisznicki. jedyrty polski trener ko- ]em zmjeunym dla jedciego zawodnika
larski, opuścił zajmowane stanowisko 
naskutek nieporozumienia ze Związ­
kiem Kolarskim.

Wisznicki należał do niewielu ludzi, 
którzy cieszą się całkowitym zaufa­
niem zawodników. W ubiegłą zimę 
.przeprowadził on w Warszawie za­
prawę zimową, która ściągnęła prawie 
wszys-tkioh zawodników stołecznych.

klasy mistrzowskiej. Prócz tego odbędzie 
sie turniej piłki wodnej z udziałem naj­
lepszych zespołów stolicy.

Treningi piłki wodnej, jedyne w War­
szawie, odbywają sie dzięki inicjatywie 
Legii w poniedziałki i środy na Oiic. 
Yacht-Klubie i dostępne sa dla czołowych 
waterpolistów wszystkich klubów. Za ten

nej propozycji. W' odpowiedzi, skiero- , 
wanej do Niemców, PZPR, prosi na­
tomiast o przysłanie na tournee p-o 
Polsce reprezentacji jakiegoś miasta, 
najchętniej Berlina. Ze względów dy- 
plomatycznycli jedynie takie tournee 
mogłoby się przydać dla podniesienia 
poziomu naszych szczypiornistów. Z 
reprezentacją Niemiec czy też nie wie­
le ustępującej Austrii nie możnaby my 
śleć o zawiązaniu jakiejkolwiek walki, 
i z tym należy narazie poczekać.

PZPR dąży obecnie do rozgrywania 
spotkań międzypaństwowych jedynie 
z krajami równorzędnymi, a więc w 
pierwszym rzędzie z Węgrami, które 
byłyby dla nas, wymarzonym przeciw­
nikiem. Poza tern rozegrane będzie 
spotkanie rewanżowe z Rumunią. (BK)

Łój, reprezentacyjny koszykarz Pol­
ski, doskonały obrońca słynnej piątki 
KIPW. Poznań, został zdyskwalifiko­
wany przez Komisarza Okręgu Poznań 
skiego na przeciąg 12 miesięcy. Kara 
ta obejmuje dyskwalifikację 8-rme- 
sięczną za uderzenie w twarz zawod­
nika- przeciwnej drużyny oraz 4-mie- 
sięczną za grę mimo zawieszenia.

Wysoka kara tłómaczy się wyjątko­
wym przewinieniem oraz tern, że czy-1 
nu dopuścił się gracz olimpijski, który

W dniach 6 i 7 lutego przybędą zespoły ko­
biece Kalevu (Tallin) które również rozegrają 
spotkanie koszykówki i siatkówki. W przeci-

drugim spotkaniu Makabi dokonała pew
nych zmian w swej drużynie i po za­
ciętej walce wygrała 3:2. Obecnie cze­
kają finaliści krakowscy na przyjazd

w’eństwle do Łotyszek, Estonkl wygrały, oba 1__  w nipdziplp g-go
spotkania siatki, w której reprezentują najwyż-1 drużyn tarnowskich w niedziele o go
szy poziom w Europie. stycznia, (rg)

Listu gończe za Braine*
rozsyła Sparta praska

Brno, w grudniu.
Zupełnie nieoczekiwanie w okresie komple­

tnej kanikuły piłkarskiej Czechosłowacja po­
ruszona została niezwykłym wydarzeniem. 
Najlepszy gracz Sparty, „milaczek** tłumów, 
najwybitniejsza indywidualność piłkarska 
boisk czeskich, słynny Belg Raymond Brai­

ne — zniknął z Pragi.

JAK SOBIE CZESI WYOBRAŻAJĄ 
KRÓLA PIŁKI NOŻNEJ BRAINE‘A

----- -  - _ krok Legia zasługuje na najwyższe
Teraz nie ma Wfeznickiego, nie ma i / znanie, (jk)

u-

powinien być wzorem poprawnego 
chowania się na boisku. (BK)

GOŚCIE BAŁTYCCY 
U AKADEMIKÓW WARSZAWSKICH 

AZS warszawski podczas swej ostatn'ej

za-

wy-

Braine od szeregu lat słynie jako jeden 
z najlepszych jeśli nie bezwzględnie, najlepszy 
kierownik ataku. Przy swym olbrzymim ta-
lencie, był jednak w tej nieszczęśliwej sy-

nikt z obecnych piłkarzy republiki nie mógł 

się równać z klasą Belga.

Sparta strzegł . Braine'a, jak oczka w gło­
wie. Gdy przed rokiem ociągał się z odno­
wieniem kontraktu, dostał specjalną premię. 
Zakusy menażerów francuskich, polujących 
na Braine*a za 150.000 koron odstępnego, zli­

kwidowano bezapelacyjnie.

Aż nagle pojawiły się wieści, że Sparta 
zarzuciła śieci na mowy talent piłkarski, jest 
nim młodziutki środek ataku z froscieiowś 

Melka, który swoim talentem błysnął na me­
czu z Wlodiantf. Ziihleresówanie osobą Met­
ki, który., prżećieżi. gra. ńa tej samej .'PP*ycji' 
co Braine, wzbudziło podejrzenie. ‘i

Bomba pękła. Szybko wydało się, le prze­
bywający na urlopie w Belgii Braine nte mo­
że wracać do kraju. Oto zbałamucony kroi 
piłki nożnej przez długie lata lekceważył ror- 
ne wezwania pol.cjl w sprawach meldunko­
wych, gdy więc z dniem 30 grudnia skończyło 

się Belgowi pozwolenie pobytu w C. S. K. — 
odpowiednie urzędy pozwolenia nie przedło­
żyły. Belg z jednej strony, a Sparta z uru-

jesteśmy
w łyżwiarskiej jeździe szybkiej

ALLAN POTTS [pierwszego naszego reprezentanta na T 
zapisał swe nazwi I Olimpiadzie łyżwiarskiej. Kalbarczyk

lencie, jeaua* w icj uiuuupi.nH ,
. ... , . „. • ciel znaleźli się w sytuacji bez wyjścia,tuacjł, że nazwisko jego nigdy nie zdobyto 8 - w for.

, _ | Równocześnie WBsa bclzijs^m donosi w
meczów międzypaństwowych, ponieważ jako wróci

I wio hnrdzn sfanowczci. ze Braine nie wróci 
obcokrajowiec nie mógł bronić barw Czecho-i ' TWiazek Beli

.. .. , wiece] do Czechosłowacji I że związek Bei-
słowacjl, gdzie mieszka od lat pięciu a z dru-j j „«al

gijskl zezwolił już swemu wyrodnemu syno-
giej strony nie grał również w, barwach 
Belgii, bo jest zawodowcem, a w Belgii pro­

fesjonalizm nie jest uznawany.
Cały swój kunszt piłkarski oddał więc Brat- 

ne praskiej Sparcie. Ody Braine chclal grac, 

nie istniały dla niego przeazkodyl Nikt inny, 
jak właśnie Braine, zdobył w roku zeszłym

wi na grę w kraju w charakterze gracza nie­

zależnego.

Wytworzyła się niezmiernie ciekawa sytu­
acja. Sparta oceniała wartość Bralne‘a tik 

ćwierć miliona koron i ra> te sumę zdecydo-

rek. nasz ck. świata 
0.4 sek.
ten sam

7 sek.
432 „

500 
1.500 
5.000 

10.000 
Jazda

3,3 sek.
17.5 „
18.7 „

m. 45,8 „

sko na liście re- zjawił się na horyzoncie dopiero w rok ' 
kordów świata w potem, zdobył wprawdzie tytuły .... 
jeźdzne szybkiej, strza Polski na 5 i 10 km, ale czasy j-e- 
jaiko pierwszy A- gO byiy dużo słabsze od rekordów — 
merykanln, odbie-, ; 22:34,5.
rając wi-elcile-tnie | 
pierwszeństwo w I , . c - . ,, ,, - ,' giąd Sportowy, ze Kalbarczyk -------- --------

I wkrótce przewrót w tabeli rekordów .nawet paru rekordów światowych. Wy me szanse. Bo Braine .zażądał specjalnego 
[Dzieło to wykończył istotnie łyżwiarz niłoi uwidocznione są w tabeli (wyżej), i honorarium za wygranie, meczu z Austrią, 
AZ'S-u kompletnie w roku 1934. Po pię- Sdyź były one oczywiście rekordami iaźe go nie dostał — zapowiedział wręcz, te 
ciu fatach, na liście naszych rekordów Polski. Dwa lata wystarczyły jednak [ na j‘ego osobę liczyć nie można..sparta prze-

szybkiej. Już sam rzut oka na wyniki Kalbarczyka, który „ściga, się" teraz, Isty światowej, ą rekordy-obecne od-- 
.  ... t s,am z sobą t marzy o zblizem-u się do skoczyły znacznie od dawnych, uwa-

i sprincie łyżwiar- 
| skim Norwegom i 
* Finilandczykom. .

Zamieszczone niżej dwie tabele po­
równują łyżwiarskie rekordy w jrżdzie

daje nam pojęcie, jak wielki przedział' 
dzieli Polskę od pozycji światowej. A
przscież rekordy nasze są dziełem za-

ur­
2

wałaby sie go sprzedać. Dziś nikt za Brat- 
Sparta poniosła wi^c

, ■ Mltropacup dla czerwonych barw Sparty, «se-jne‘a file da ani halerza, 
nas również ■ atakiem w finałowych meczach z te- olbrzymią stratę, nie rezygnując jednak ze 

.......,' ------- renevaros, nikt zresztą inny — lak właśn e swych praw do Belga. Zamierza wystąpić 40

zrobi s-»™ »34^ doszła dU

szybka pań ma u
jedyną (i to niemal dosłownie) przed-i 

Już wtedy (9.111 1929 r.) pisał Prze-' stawicielkę — Nehringową,

rekordów świata.
Walka ta dała wcale piękny efekt,

żanych za znakomite.
Mimo to Braine cieszył się' ogromną po­

pularnością i wielkim uznaniem Czechów, bo

nad Bralnem na wszj-stkle państwa europę^ 
skle. Czy się to jednak nda, należy wątp^. 

Na Brainie;nle Kończą się tarapat* Spo-ty. 
Oto s dn. 1 stycznia wygasa kontrakt daskó- 

natego bramkarza Klenovca ’ 1: skrzydłowego 
Hoioscaya. Obaj zdradzają wyraźny brak’ ÓĄ
choty do odnowienia umowy. Nowy kłopotl'

jadłej pracy dwóiiki tylko zawodników, l°cz dopoki nie posiądziemy innych za- 
'• • ■ ■ pustka, wodmk-ow tej klasy i nie nastąpi spe-poza którą panuje właściwie

podczas gdy rozmaitość nazw.sk na 
liście światowej świadczy wymownie o 
szerokich podstawach konkurencji na

cjalizacja w dystansach, różnica będzie
[ zawsze jaskrawa.

Kalbarczyk ciągle jeszcze ma lepsze

HOKEIŚCI ZAGRANICZNI W POLSCE
Wiener Elslaufverein rozpocznie swe tourneć 

w Krynicy, a zakończy na Krakowie i Kato­
wicach.

Szwedzi przyjeżdżają wprost do Krynicy, bi-
Ul puiu. I -7-- -3-.—--------- ; lety zostały im Już wysłane. W turnieju kry-
Wlaśnie dlatego jednak na podKiesIe-1 zuj-e, z-e nie przekroczył apogetnn swycn nickim wezmą udział ostatecznie następujące 

nie zasługuj-; postęp, który jest wyłą- i możliwości. Dopiero u schyłku kariery
cznyrn dziełem Kalbarczyku, nie posia- wielkie asy łyżew (Th-unberg) przerzu- (wiino). Warszawianka i miejscowejc fh. je- 

a MA »i dającego w kraju od dawna żadnej kon- ‘ *” —VAJSZlJ»! jLHjFUAMŁ | kurencji. Jak wielki jest ten 
1 , ... . . I świadczy np. przytoczona lista

od góry) Mthiesen (Norwegia),1^ PoIski z raku 1935-go 
"arlsen (Nrwegla), Thunberg i 500 mtr. — 49,6 
Tinlandia) \Ballagrud (Nprwe-\ i.5oo „ -2:426
tia), wtaścicde wszystkich lyz- ( ” - -

wiarskich akordów świata. t

wyniki na dystansach długich, co wska

WEV (Wiedeń), Czarni (Lwów), Ognisko

cały się na sprint, uzyskując W mm —, dnocześnle dowiadujemy się, że PZHL zapro- 
dzięki idealnej technice - szczytowe ponowal mi'
wyniki. projekty śkh dab

W okresie Óśmiiu lat, który przy- S. K. H. Dąb otrzymał z Zak lanego depe- 
niósł olbrzymie zmiany w tabeli «- szę od Tetephon-ciubu, który ch a zawitać do 
knrrlAu, PnlcW lietn ćwiaf-nWa zm-ie- Katowic. Odpowiedzialni kierownicy „Dęou" wI koroow FOlSWI, lista światową z“ł;e Chwili nadejścia depeszy bawili jednak poza Ka-
niła się stosunkowo nieznacznie, lę- towcami i dlatego nie można było sprawy ad 

10.000 „ — 20:40/5 । belka niżej podana ilustruję dosadnie
Należały one wszystkie do Jucewicza, te zmiany:

postęp 
rekor-

cznia 1937 r. Co prawda w terminie tym ś. 
K. H. ma bawić w Krynicy, jak chodzą jednak 
słuchy, organizatorzy - imprezy ■ w Kryoicy sta­
wiają kśtowiczanbm mato korzystne- -warunki 
finansowe i dlatego „Dąb" nie kwapi się do 
wyjazdu, (hr)

ZAPROSZENIE DO RYGI
Międzynarodowe zawody w. jeździe 

sztucznej na lodzie odbędą sie .w Żako 
panem. Zapowiedziany jest bradzo licz 
ny udział gości. Z Austrii startować 
będą pary Faulhauer — dr. Eigel i 
Veith — Polak, oraz soliści Reisinger, 
Alwart i Rada. Z Niemiec — para Pra-

Sparta zabezpieczy* 
ta sie na wypads&i 

gdyby Klenpvec od­
szedł. Weszła w poro 
zumienie z Moraw&ką 
Slavią, której nie Już 
nie zdoła uratować 
od spadku z UgiL 

Chyba tylko IOWtłO 
koron I A tyle właśnie 
może Mor. Slaina - «• 

. zyskać od Sparty z* 
swego doskonałego 

bramkarza - Rifczkę.Riticzka
Nie ulega najmniejszych wątpliwości,; te

witz. ~ Weiss ^oraz Gerta Bótcher i | w~ przyszłym roku będzie on grał w Spara®,

€
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Bilans tegoroczny polskiego bok- 
i jest podobno wcale dobry. Pi­
te: podobno, gdyż zależy co kto 
waża za bilans dobry, a co za zły.

PRZEGLĄD SPORTOWY QvatM 31 grudnia 1936 R _

I

Nr. no ---------

czyli killca wielkich bań, niczego nie dowod
... ____ łwfiora ktoTV W UtWI

wodniej, że szamoce sie w zupeł­
nej anarchii. Trenerzy nie mają u- 
scalonej metody szkolenia, sędzio­
wie rozstrzygają walki przy pomo-

We. zawodnikom i ■>««- ró" I

lecz międzypaństwowy stoczyliś-^y jakichś skomDlikowmych dzia-
— :-J-- ------J-—J--------r3-]- łań algebraicznych, których niety jeden, bijać zdecydowanie Bel-
ów. w międzynarodowych spo> 
aniach międzymiastowych. War- 
rawa i Łódź pokonały Brukselę, 
'oznań pobił Berlin i t. d. Na olim- 
iadzie wspaniale wypadł Chmie- 
jwski. zwyciężane amerykańsk e- 
o murzyna CIark‘a i na przeszke- 
zie do uzyskania srebrnego, czy 
awet złotego medalu stanęła mu 
ylko kontuzja rak. Wyniki tego- 
oczne mogą rzeczywiście zadowo- 
ć niejednego, mogą skłonić go do 
sierdzenia, że «odnieśmy sie spi- 
ali.
k gdzie bilans chaosu?..»
To jednak jeszcze nie jest bilans 

etay. Nie należy ..czarować" sie- 
Ję ł innych wynikami żadnych 
iwtkań. nawet międzynarodowych, 
łaja one swa sile przekonywująca, 
le nie obrazu!a istotnej sytuacji, w!

rozumieją ani trenerzy, ani zawod­
nicy. ani publiczność. Każda grupa 
pracuje na własna reke. n.e uzgad­
niając swoich wysiłków z grunami 
pozostałymi.

Niedawno rozmawiałem na ten 
temat z p. Feliksem Sztamem. Po­
wiada on. że nie jest w stanie po­
stawić technicznie żadnego pięścia­
rza. bo żaden nie chce pracować 
solidnie i wytrwale nad zdobyciem 
prawdziwej wiedzy bokserskiej, 
kiedy sędziowie przyznają z zasa­
dy zwycięstwo silniejszemu, więcej 
agresywnemu, wytrzymalszemu. 
Wygłaszając na zaproszenie Wy­
działu Spraw Sędziowskich WOZB 
odczyt z historii boksu, poruszałem 
■sprawę w gronie sędziów. Ci mają 
znów swoje; argumenty i swo:a ra­

icie. Czyż nie można uzgodnić pra-

dzieć sobie. . ................ • - 
ności, że boks to nie jest zwykle 
bicie oo mordzie (jak to się wyda;e 
większości ludzi, oglądających dzi­
siejsze mecze), ąle że, iak przy 
szkolenm. iak i Drży sędziowaniu 
będziemy kłaść przede, wszystkim 
nacisk na poziom techniczny?

cv sędziów z praca trenerów i na-

Wszystko to można przeprowa­
dzić przy dobrych chęciach, przy 
ambicii dobrego gospodarza, który 
nie zadawala sie kilkoma egzempla­
rzami wyrosłej fantastycznej dym. 
Może co pewien czas zwoływać ja­
kieś specjalne zjazdy, czy. powiedz- 
my. urządzić krótkie kprsy. wspól­
ne dla sędziów, trenerów i kierow­
ników sekcyj? Jest to zresztą Pro- 
jekt nie mól a p. Sztama, Czy by 
z niego nie skorzystać?

Przemili ludzie, ale...
Jeśli chcemy oprzeć pieściarstwo 

nasze aa moenveh fundamentach 
jeśli; chcemy wyprowadzić je z 
krętych ścieżeń na szeroki gości­
niec i otworzyć mu perspektywy

1 &VU01UW. ZyYTŚMW- er.--- - 
gę aa działalność kierowników 
sekcyj bokserskich. Sa to naogól 
nrzemili ludzie, już choćby dlatego, 
że daia zawodnikom nieuciaz.iwe 
nieźle płatne posady, bywają jed­
nak często bardzo niebezpieczni 
wysyłając w beznadziejny zupeł­
nie bój o potrzebne klubowi punkty 
chłopców nieprzygotowanych i bez 
kondycji. Czynią to niekiedy wbrew

opinii trenera, który 
sytuacjach nie ma w klubie żadn 
go głosu. Widziałem na naszych 
rugach wielu chłopców, ^daj-zo- 
nvch niewątpliwym talentem, któ­
rych kluby zarżnęły w sposób zu­
pełnie skandaliczny.
by tylko Fuzaniego z Warszawy, 
czy Bartniaka z Łodzi.

Nie wiem skąd ste wzięto u nas 
przekonanie, że dzisiejszy boks na

««»«■

Protest Duł, ale ¢0 odrzucono
Ostatnie decyzje centrali bokserskiej

na przyszłość, musimy ieszcze<J . . z ęv seuziuw Z Pialia Uctieruw I na* lid UIó.Yoz-iuol. ihuohuj

Odwrót?. Czyż nie można pow.e- poza uregulowaniem sprawy trene-arstwo. Chmielewski jest wielkim
ilentem — o tym wiemy doskona- 
I, Polus, Sobkowiak. Rotholc i 
ńesieciu innych reprezentują rze- 
ywiście dobrą klasę, wszystko to 
dnakże nie zmienia istotnego sta- 
i rzeczy, nie zmienia smutnego 
'ftu. że pieściarsrwo nasze ipracu- 
w coraz większymi chaosie, że 
i ma wyraźnej, zdecydowanej linii 
latania, wiodącej do orawdziwe- 
. pięknego rozwoju.
7i wszyscy, nieliczni zresztą bok- 
■zy. którymi sie szczycimy; miel; 
*ć talentu i dość zapału. aby; 
-płynąć na wierzch w każdych, 
vet warunkach. A1e dobry go- 
idarz. zasadziwszy cały hektar 
lia. nie bedzie sie chwalił kilko- 
okazami. które wyrosły do 

slkości pamiętnego globusa, zdo- 
cego . w swoim czasie oocztę 
rszawską, tylko zastanowi się 
l tym ile zasadził, ile zebrał, a ile 
amował. Jednym słowem zrobi 
wdziwy bilans.
łdyby taki bilans zechclafy zro- 
naczelne władze polskiego pieś 

rstwa. znalazłoby sie Już n:e- 
:1u entuz’astów walących bra-

Na każdego boksera, który w 
n roku ..wyszedł", miał dobre 
niki i zdobył popularność przy- 
la bowiem conajmniei 50. którzy 
beznadziejnie zmarnowali, ode.- 

: od pieściarstwa zniechęceni 
a co gorsza zrujnowani fizyczme 
!£ira’nie. Ten stan rzecjv nie oz- 
:za bynafmniei. źe do boksu tra- 
u nas tylko jeden utalentowany 
ontec na pięćdziesięciu. Oznacza 
że nie potrafimy szkoHć. nie do- 
fimy roztoczeć nad młodymi na- 
ytei ooieki. Ile klubów w Polsce 
że w tei chudli wystsw!ć dwie 
Ine drużyny?
rak metody szkolenia

W NIEPOGODĘ, ;

ULTRAPAN
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Jeśli popatrzymy na te rzeczy,

Wydział sportowy PZB zweryfikował zgo­
dnie z wynikami spotkania o drużynowe ml* 
strzostwo Polski Lechia — Strzelec (Janowa 
Dolina) 10:6 dte Leohll, oraz KSZO l Wisła 

9:7 dla KSZO. W dalszych rozgrywfcacn 
uczestniczyć więc będzie w grupie pierw­
szej KSZO, w grupie drugiej Lechia.

Wbrew zapowiedzi, protest Wisły nie »'»- 

stał wycofany, przeciwnie nawet uzupełmo- 
ny. Rozpatrywał go wydział sportowy na 
swym ostatnim posiedzeniu I odrzucił ze 
względów, łonnalnych. W myśl przepisów 
regulaminowych, Wisła winna była wnieść 

protest w przeciąga 20 minut po ukończema 
zawodów do komisji odwoławczej, ezego je­

dnak nie zrobiono. Niezależnie od tego wy­
dział aportowy protest rozpatrywał 1 stwier­
dził, że przesłuchania sędziów me potwier- 
dzity stano faktycznego podanego w prote­

ście Wisty.
Wobec sfinalizowania spotkań międzypań­

stwowych z Austrią i z Węgrami, wydział 

sportowy PZB zarezerwował sobie terminy:

21 lutego na m«x * Austrią, 28 marca na 
mew a Węgrami, 11 kwietnia na tadywidu-
aine mistrzostwa Potoki w grapach, 25 kwie­
tnia na finały Indywidualnych mistrzostw Pol­
ski, które odbędą się jak wiadomo w Kato­

wicach.
Terminarz spotkań międzypaństwowych 

zmusił wydział aportowy do przeprowadze­
nia zmian w terminarza drużynowych mi-

szeroklm «wiecie to Mko «rdy. 
narna młócka, że we wszystkich 
krajach walczą „na silę i sędzi­
wie wszystkich krajów utrącają 
techników, faworyzując punche- 
rów. Nie jest tak żlel Owszem est 
ped do walki coraz bardziei osrrej, 
ale każdy przewidujący I oblezą- 
jący na przyszłość związek, klib, 
czy zawodowy manager dale swe­
mu zawodnikowi przede wszyst­
kim mocne podstawy techniczne, 
Bez tvch podstaw nikt daleko nie 
zajechał. Boks, polegający na li- 
cytaci kto mocn ei biie I kto dhi- 
żel wytrzyma—to zabawa na krót- 
ka mete tak dla zawodnika iak dla 
klubu i związku. którv w tvm za­
wodniku pokłada jakiekolwiek na*

Bywało inaczej
I

SWARZĘDZ. — W mistrzostwach zapaśni­
czych pozn. okr. — Staw. Sport. Swarzędz zdo­
byto zaszczytne drugie miejsce przed „Sztek- 
keretn4*.

_W Kostrzynie zorganizowało K. S. M. mę- 
dd czwórmecz plng-pongowy o puchar przecho­
dni los. prób. Kotlika ze Swarzędza. Pierwsze 
miejsce po zaciętej walce zdobył Kostrzyn, dru­
gie miejsce zajęta Murowana Goślina, a trzecie 
Swarzędz.

etraostw PoMd.
W łtiediielę 17 otyemla. waleayA ued^Ie 

w Ostrowcu KSZO l IKP.. Sędzia w ringu P- 
Stablcki a Warszawy, na pkt. p. Oorc-yń- 
ekl z Łodzi tub Zarzycki a Warszawy. Dele­
gatem wydziału aportowego PZB będzie P 

por. Serwatklewicz. We Lwowie Lechia i war, 
ezawskle Okęcie. Sędala w ringu p. Sikor­

ski a Łodzi, na punkty p. Derda Zyjmnnt 
w rezerwie p. Moskal a Krakowa. Delegatem 
p. Zygmunt Derda? w Poznania HCP i Ge- 
danla, delegatem będzie p. mgr. Matysiak. 
W ringu sędziować będzie p^. Zorzycki a War 
ssawy, na pkt. p. Czernik a Łodzi lub p, Sla* 

bitki (W). W Wielkich Hajdukach Ruch 
l Warta, delegat p. mgr. Kielc, sędzia w rin- 

gn p. Michalak (Pomorze), na pkt. p Schllfrt 

(Lwów).
24 stycznia walczą zwycięzca grupy I 

(prawdopodobnie IKP) ae zwycięzcą grupy 
IV (prawdopodobnie Warta) oraz zwycięzca 
grapy III (Okęełe), ze zwycięzcą grupy 11

A Choma jednak chtiał wyjechać
। Pogłoski o projektowane! wyprawie 
Chomy za ocean, nie były, jak się oka­
zuje, bezpodstawne. Choma starał się 
o posadę trenera pływackiego i bok­
serskiego na ..Batorym". Sprawa była 
już na pomyślnej drodze 1 Choma miał 
umowę w kieszeni.

Szyki popsuła mu prasa doniesie­
niem o projektach zawodowych. Wie­
ści o nich doszły do dyrekcji Linii, 
iktóra zażądała od Chomy 1500 doi. 
kaucji, że nie zwie je on przy pierwszej 
okazji w Nowym Jorku. Oczywiście 
Choma takiej sumy nie miał i musial 
pozostać w Gdyni, gdyż Linia nie 
chclała ryzykować.

Tak skończyły się mrzonki o zawo­
dowstwie Chomy.

Z trzech meczów bokserskich jakie 
w dniu 10 stycznia stoczyć miała re­
prezentacja Warszawy, pozostały Już 
tylko dwa: z Oslo i Wilnem. Często­
chowa zrezygnowała, motywując swoją 
rezygnację ciężkimi warunkami. Oto

cenie z powodu przejścia drużyny 1 chodząca miedziele bokserów Warsza- 
IKISZO do dalszej rundy mistrzostw wianku Jeżeli zawodu nikt nie spra- 
bokserskich Polski. Drużyna pilnie'wi, dojdzie do trzech ciekawych po­
przygotowuje się do meczu z I. K. P., jedymków: Fagot — Forlanski, Wdo- 
i nie zamierza oddać go tez zaciętej ] wińsk! — Polus. Białystok — Tabo- 
walki. Papierowe kalkulacje wypadają, rek. W przyszła niedziele. Geyer po 
dla ostrowian wcale pomyślnie. । deimuje drużynę CWS-u, a w tydzień 

Ożarek będzie na Jesieni przyszłeigo I Potem startować bedzie przeciwko 
roku znów do dyspozycji boksu war-' Geyerowi w Łodzi .1 w Pabianicach 
szawskiego. Zamierza on ustąpić ze I (Kruschender) drużyna " *' 
służby wojskowej we wrześniu 1937. „Bałtyku".

Bokserzy Warszawianki otrzymali | stycznia, dojdzie do 
ze Stuttgartu zaproszenie na odbycie I g0 w*-rta
w okresie wiosennym krótkiego tournee stwo 
po Wirtembergii. Niemcy proponują । ......... ............... .... . ...

gdyńskiego

sensacyjne- 
o mistrzo-

atrzymy na te rzeczy, na mecz międzymiastowy musi się 
szkolenia, wychowania [ Częstochowa, starać o pozwolenie _ w

trzy mecze.
Mecz Warszawa — Stuttgart (re­

wanż) odbyć się ma na jesieni 1937 
roku w Niemczech.

sprawy szkolenia, wychowania J Częstochowa starać o pozwolenie _ w 
w. narybku, na metqdv pracy w j Śląskim O. Z. B., a to związane jest 
bach, na współdziałanie w pra- P°n°ć z dużymi kosztami (?). A 2® S *’

. . i , . . __ _ „-„.i,. I O. Z. B. domaga się również udziałuU^hpSżiMnv musieli i w dochodach z meczu, więc cala im- 
r okręgami - będziemy musieli lprcza się kaMołluje> z tych samych 
wiedzieć sobie otwarcie, ze z powodów Częstochowa rezygnuje ze 
ksem po1s!k!im iest niedobrze, jest spotkań z Łodzią 1 Krakowem, 
raz gorzej, że brak mu myśli prze-’ W Ostrowcu panuje wielkie podnie­

NA LWOWSKICH RINGACH 
BOKSERSKIE MISTRZOSTWA KL. B.

OKRĘGU LWOWSKIEGO dobiegają końca, 
jakkolwiek do rozegrania pozostały jeszcze 
dwa spotkania w grupie lwowskiej (Polo-Nasi dobrzy znajomi z meczu bokser — ,------  .. „ ---------- -----

skiego Polska — Belgia Legrand 1 de "la,~ Strzeiec, Resovia - Polonia), ‘o je- 
_________ __ ołrań Diar,v f4nak wyniki tych meczów fHe będą miały Schryver zostali zawodowcami. Plerw- ,wpjywu -na pierwsze lokatv, które pozostaną 

szy zremisował z Czortkiem. a W me-jprzy Czarnych i Polonii. W grupie tarnopol 
czu międzymiastowym w Warszawie, .«klej tytuł mistrza zdobył zrks przed Po- 
nnlkrwałi PnfWra Hritd dwnkrntn'? 'd-Uą. Obecnie mistrzowie l wicemistrzowie iDOKonas Kotnoica, ar«Kl. owuiKrotn e ,oba grup rożegraj, fInali systemem punkto- 
(w tyui raz na Olimpiadzie) uległ i^ym. Dwa pierwsze zespoły wejdą do ki. A. 
............................ 'Finały rozpoczną ale w drugiej połowie Sty­

cznia. (K).
Chmielewskiemu.

Obal świeżo upieczeni zawodowcy 
maja itiź po cztery zwycięstwa w no­
wym stanie, a Belgowie przepowiadają 
im dalszą wspaniałą karierę.

WARSZAWIANKA — HaKOAH
W LODZI 

Łódzki Hakoah Dodeimu’* w nad-

ADriADCKIF UBIORY gotowe i na zamówienie CpnPTPfi! “ MARSZAŁKOWSKA IfiO 
p. g. najnowszych modeli. Ceny niskie ,j3lUllirUL róg Chmielnej, front I p. »IIU

LECH!A KORZYSTAJĄC Z WOLNEGO TER­
MINU, zakontraktowała na niedzielę 3 stycz­
nia krakowski Wawel. W ramach tego me­
czu największe zainteresowanie budzi walka 
Chrostek — Górecki. Poza tym ciekawie za­
powiadają się walki Sidelnlkow — Wnęk i 
Baranowski — Pieniążek. (K)

LOZB WRÓCIŁ SIE DO ŚLĄSKIEGO OZB 
z propozycją rozegrania meczu międzyokrę- 
gowego w dniu 6 stycznia we Lwowie. Gdy­
by mecz ten doszedł do skutku wówczas 
Szkwarkowski miałby doskonałą sposobność 
zmierzenia się z Piłatem. (K.)

tekijneji<g£WWW

Juliodienia 
ciała w boktie

ra szereg narządów l na wykonywane i tkw:ta w zaburzeniach układu terwo- 
przez nie funkcje fizjologiczne. | wego. serca — właściwości dziedzicz-

Gdyby nie istniały pewne ujemne 
stnny w uprawianiu boksu jako walki, 
a nie zaprawy ~ Jak po kilkunastu la­
tach spotykana wzmożona nerwowość, 
rozstrój nerwowy, pobudzenie sfery 
psychicznej, przewrażliwpnie zwięk- 
sznie odruchów w spoczynku — tzw.

nych, bo konstytucjonalnych.
Inne wypadki wejścia śmiertelnego na 

ringu miały za przyczynę również al-

(HCP?).

7 lutego mkzą grupa II I IV oraz I i 
14 lutego: Grapa I! I I oraz IV i III.

28 lutego: Grupa IV i II oraz III i L 

4 kwietnia: Grupa I i II oraz Ul i W,

ni,

Wydział aportowy przypomina gospoda­

rzom zawodów o obowiązku dostarczenia eoe* 

cjalnej ubikacji, gdzie mogliby alę przebłe- 

rać wyznaczeni do prowadzenia zawodów ar­

bitrzy.

Naisfvnnieisi Duncherzv świata, 
Dempsev. Ketchell, Carpentier, 
Criqui, Fitzsimmons nie wytrwali- 
by tak długo na ringu, gdvbv is- 
bierali sie do boksu z tym zapasem 
wiedzy fachowej, co wiek.szość na­
szych teraźniejszych bokserów* 
Zresztą żywym przykładem war­
tości i przewagi prawdziwego bok­
sera nad zabiiakami iest u nas choć- 
by Witold Majchrzycki. ciągle jesz­
cze nie rezygnujący i ciągle ieszcze 
groźny dla największych gwiazd 
dzisiejszych.

Nie pisałem nigdy na efekt, choć 
może liczne moie artykuły nosiły 
posmak sensach. Dzieląc sie z Oy- 
tenikami wiadomościami i ..odkry- 
ciami" z historii światowego p.ęś- 
ciarstwa, nie chciałem nikogo tylko 
zadziwiać, i podekscytować. Omi- 
wiaiac przedziwne odchylenia fi­
zyczne i psychiczne znakomitych’ 
bokserów, przedstawiane różne 
wykresy i tabele, chciałem zwrócić 
uwagę ogółu, że boks iest sportem 
bardzo skomplikowanym, że jest 1 
sztuka, która warto posiąść. I

Pragnąłem I pragnę być poży- I 
tecznvm dla naszego pieSciarstwa* I 
Dlatego pozwoliłem sobie tu na | 
szczerość, wytykaiac niedomaga­
nia. inremożliwiaiace boksowi tiok 
skiemu należyty rozwój. Niedoma­
gania te należy -usunąć iak naiorę- | 
dzej. Oby nadchodzący nowy rok 
przyniósł iuż zmianę na lepsze!

ŁM1 przulmnic mecz z Niemcami

Bnane są w b:siorii boksu wypadki 
derci na ringu bokserskim. Zwykle po 
cich wypadkach zjawiają się niefa- 
owe komentarze, tłumaczące, zresztą 
bardzo różny sposób i z różnego 

nktu widzenia te rzadkie Co p/awda 
zpadki śmierci. Zanim jednak przej- 
■ierny do omawiania tej Kwestii, zwró- wa jest uwaga wyżej wymienionego Ie« 

na czi-®te uszkodzeń a cia- karza, który uważa, że orutaltiość w 
w boksie. boksie nie stanowi cechy charaktery-
Zawody boksirskte, które, Jak wie-• styemej tego sportu. Jak w emy łokso- 
y, pasjonują ogoinie widzów jak ró- wi zarzuca się powszechnie ,rażącą
rneż ł teoretyków boksu interesują- • brutalność". Dr Bramann wyraża sie w 
'cłr się zwykle na odległość “ stwa- ten sposób, źe każdy bez wyjątku sport 
ają szczególne warunki, ktoryc'i dwaj' może być uprawiany brutalnie lub 
zeciwmcy walczący z sobą w starciu szlachetnie. To samo 
iznają szeregu uszkodzeń. Uszkodzę-1 dziedzinie boksu.
a te są ra ogól nierządnie. Przedsta- Jako najczęstsze w 
iają jednak pewne niebezpieczeństwo ’ wane powody śm.erci

Niemczech około 19 przypadków śmier 
cl (do r.-1927) — dr Brammą-w (z kli­
niki prof. Biera, Berlin — Mdnchen 
Meditz. Wochenschricht 1927, n. 5). Od 
r. 1927 do czasów obecnych, a więc 
przez okres 9 lat napewno rów'eż nie- 
rzadkie były przypadki śmierci. Oleka-

bo stan „grasiczochlonnej ‘ konstytucji 
albo inne. Bywały i takie, w kiórych 
etiologii zejścia trudno było dociec.

. — -.............. . Musimy rozumieć i być zawsze pitp-
„tiki , spo-tykane nieraz u bokserów — konant, że leżeli ze strony ustroju ist- 
boks byłby najwłaściwszym sportem, nieje pewnego rodzaju jak gdyby „znak 
jeżeli chodzi o wyrobienie sity mię- ostrzegawczy" w postaci tych lub in- 
śniowej, szybkości'decyzji 1 orientacji, nych zmian czynności fizycznych i 
Ta pozorna nieszkodliwość boksu któ- wrodzonych należy te zmiany w oce- 
ra, zaznaczam, w pewnych wypadkach i nie sprawności fizycznej rzczególnie u 
—• n‘e zawsze — daje, różne ujemne boksera mieć zawsze na uwadze Unik- 
stany, będące pozostałością —jak wa-l niemy wówczas wielu przykrych na­
da serca, rozedma płuc, powolne zwy-1 stępstw.
rodnienie serca z powodu hyperfunkcji I Jeżeli przeglądniemy statystykę 
nerek. Fe ujemne strony boksu rozkla- wszystkich wypadków w boksie to zo- 
d<iju sie na szereg laU n«ie daJac od ra.* । baczymy, że 40,7 proc, wypadków 
zu zmian istotnych. przypada na pęknięcie naczyń krw o-

Zasadmcze jednak uszkodzenia ciała nośnych czaszki, 3 proc, elanun-a skle

ŁOZLA wyraził zgodę na organ!za- 
cję pierwszego w Łodzi międzypań­
stwowego meczu lekkoatletycznego: 
Polska — Niemcy w konkurencji pań, 
w dniu 15-go sierpnia, choć w tej chwi 
Ii nie wie. skąd weźmie pieniądze. Or- 
ganizaefa tego meczu jest bardzo ko- 
kosztowna. przekracza 5 tys. złotych i 
bez dotacji pobocznej, z samych wply 
wów ze sprzedaży biletów, pokryć te­
go nie będzie można.

Przeciwko angażowaniu się w tak 
kosztowną imprezę, wystąpią niektóre 
kluby na walnym zgromadzeniu Ł. O. 
ZLA. 17 stycznia, wysuwając żądanie 
domagania się od PZLA przydzielenia 
Łodzi w r. 1938 mistrzostw Polski pa­
nów. (Lp)

Zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne 
okręgu łódzkiego rozegrane zostaną po 
raz pierwszy, w dniu 24 stycznia w Pa 
bianicach. w sali Kruschendera. Roz­
miary hali pozwolą na rozegranie nast. 
konkurencji: mężczyźni — biegi na 23 
i 1000 mtr., skoki: wdał, wwyź i trój- 
skok, kula i sztafeta 3 x 100 m.: koble-

~ na 25 i 500 mtr., sztafeta 
oxoOO mtr.. skoki: wdał i wwyź i kula.

REWIA ZAGRANICZNA 
NA LODZIE ZAKOPANEGO.

Międzypaństwowy mecz z Łotwą pro 
ponuJe zorganizować P. Z. Łyżwiarski. 
Inicjatywą wyszła ze strony Łoty- 
szow. którzy zapraszają Polaków do 
s.ebte do Rygi. Termin — koniec lute­
go. p. z. Ł. proponuje ze swej strony,

P.Z.A. ZATRZYMUJE FOŁDaKA 
chM “frmnał trenera FflMeaxa 

Xrefer PZ* P* Faidcak kończy w dniu

zu zmian istotnych.

w boksie spotykane na nngu są bar- pienia czaszki i 14,5 proc, są to zei- 
dziej istotne i te chciałbym wlaśi/e po- ścia, których przyczyny nie można wy­ruszyć Kilka wypadków śmierci na rin-, llumaczyć żadnym! matoSnyS 
gu bokserskim, jasię miały miejsce w zmianami.
£OS^LWytlSmaC2OT£ .Istnieją specjalne przepisy z&pob’e-
miP^e,iKP’i7t>P* ę' 1 wypadkom śmierci na ringu.
934 nr 16—17, omówię, cucąc zwrócić Należy ich stale przestrzegać. Jeżeli w 

uwagę na znaczenie badan lekarskich. każdej grze sportowe], jeżeli w każdym 
Znany był wypadek kiedy zawodnik rodzaju sportu staramy sie órzesfze- 

otrzymał szereg ciosów od swcgo prze- gać tego „fair play" - .rzetelnej Ul- 
J F°- utracle przytomności — ki", niechże bedzie to i w boksie, Wa’- 

w duszności przy współistniejącym I ka jednak, do której lekarz dopuszcza 
Warczącym oddechu i sinicy - w,kilka [ kandydatów, wyklucz^ 
godzin zmarl. Byl to wypadek dość ab-1 wiedzialność lekarza za skutki «n»

—----- —- - , --------- ------ .— -...^.z-em mię- źe ów bokser mat «Atr» r»u> brnnhf' j rci; a cóż dopiero za życis
Jądniemy statystykę niemiec^, to zo- śni. Każde ćwiczenie w zakresie/ wzmo- kowate" Se że tetaicl radnych objawów niedyspozycji
awmy. źe do r. 1900 zanotowano w żenią czynności ruchowej mi^ działa nieso że pSyczyw śmierdi a nie moźna znaleźć'

I Et lek.

pienia czaszki i 14,5 proc, są to zej-
jest właśnie w

p®We,k pozostanie przea 14 dni 
łajno Lwó^śta^&fwtoJ łWOe ko

oroSm s',^szt, P?A *wrt>cll »lę do PUWF^i z 
rokŚb1M7- P- Fóldeaka na cały

«waględnlenla tej prośby 
zaliczony w poczet oraco- 

wn&ów kontraktowych Państw Urztdti -z 
.«..i

s toPZAUhr1)””1 «łatwi prośbę

a zdrowia o tył--, o ile poważnit- za* 
•aźają życiu zawodników.
Jeżeli przeglądamy statystykę usz-

skim są obrażenia w
wszystkim czaszki:

Niemczech noto- 
n>a ringu bokser- 
zakresie przede 
krwotok śród-

czaszkowy itp. Poza tym wspomina się
łdzeń ciała w czasie walk ^oksersk-ch jakże często o ostrym obrzęku. Jako 
i zauważymy, że dotyczą one przede o jednym z powodów, zejść śmier- 

—15 __ w zakresie ttlnych na ringu bokserskim, .

- ----- —- r-* -w-., jlłJi W
każdej grze sportowej, jeżeli w k&źdym

■szystkim rak — z— ---------
awów nadgarstkowych reki (przede Boks Jako pewne ćwiczenie układuV. - , *«• w W UW W O iVśrVll«ę 11ŁMC1U u
'szystkim prawej), poza tyni uszko- ruchowego Jest-wielce pożyteczny. Ale 

. — uszkodzeń w zakre istnieją pewnego rodzahi
;tóe zębów/, poza tym spotykane u sfer pęd!

zeń na twarzy zastrzeżenia
e szczeki (w ybtóe zębów), poza tym ’ spotykane u sfer pełtagogkrnych, 
brażeń w sensie potłuczeń. | szczególnie kontynentu eurpp< ‘ *
Przypadki śmierci w boksie w Pol*, zarzuca sie bowiem boksou, . ulu- 

ce na ogól nie sa częste. Jziel. prze- talność. Boks iest ćwiczentiem mię-

..„i vi.».. V ” prze»ipe hk lego. j człowieka o konstytucji; ne-xi n’e
a cóż doniero za życia, gdy

u spo r

aby do każdej konkurenci! mesliej 
stawić do dwu zawodników, a do 
biecei po jednej zawodniczce.-

Rewia łyżwiarzy zaczyna sie 
dzień Nowego Roku.

wy 
ko

UWAGA SPORTOWCA
W dzień Nowego Roku dn. 1 stycz­

nia o g. 18-el odbędzie sie aulycja ra* 
diowa. w ramach które! przenówiądo 
sportowców całe! Polski kerowuicy 
najwyższych władz sportowych: vice- 
przewodniczący Radv Naulowej W? 
gen. dr Rouppert dyrekto PUWF, 
gen. Olszyna-Wilczyńskl. przes Zwią 
zku Polskich Związków Sortowych, 
min. J. JJlrych oraz prze'odniczący 
Polskiego Komitetu Olnoilskiego, 
płk K, Glabisz i złoża za pośrednio 
twem radia noworoczne żyzeiua.

Na Pomars!
PAPIEROWA WOJNA O PtWAL?tHE 

BYDGOSZCZ. — Na pomorze ta stan«c pnf 
pomocy PUWF-a kryta pływalni. O pivwalnl» 
tę, która jest dopiero w projide, toczy sil 
już w tej chwili prawdziwa wit<a pap.erows 
różnych władz sportowych, którmie mogą do]W 
do porozumienia, gdzie pływaŁą la powinni 
SUM14£s

Jedni chcieliby ją widzieć w Torunia, a fart 
znowu w Bydgoszczy. MlastoBydgos<cz wy* 
suwa bardzo poważne argumetf. I tak twier. ;

, , pływalnia powinni znajwm! się w (po 1 
mieście, które Jest siedzibą oHgcwcgo związ­
ku pływackiego, ponadto mlas sportów wod­
nych (Jakim Jest Bydg«®r,l) Ic powinno był 
pozbawione krytej pływatnl.

Władze sportowe I mlejswe organfzaejł 
przystąpiły do akcjlmającei na cela 

skłonienie czynników decyducych do pobn- 
dowahla pływalni w Bydgosztf. (z. k.)

PROGRAM SPORTOWY BYGOSilCZY w re­
ku 1937 przewiduje szereg pvainycb Imprez 
Odbędą się tu mlędzypaństwey mecz wioślar­
ski Polska — Węgry, mistrstwa lekkoatlety­
czne Polski pań (3 i 4 Ep:a oraz — według 
zapewnień kapitana zwlązkoigo -- tcecz ** 
nlsowy z Węgrami łub z Atrią.

Poza tym Miejski Konrltet T- F. podląl sta­
rania by PZLA przekazał EIgoszczy organ!- 
zację męskiego meczu lekfcmetyczneg., Polski 
— Niemcy. Bydgoszcz wysra tu argumenty 
propagandowe oraz... Inwe-cyjne. Mianowi­
cie, jeśli miasto nasze dosnie ten mecz, ta 
rozbuduje trybuny na sladiłe.

Wydaje się, że uzasadnię to ntt zdób 
przekonać władz lekkoattetznych o i.mlecz­
ności przekazania najważnltfej imprezy sezo-

REFORMY LIGOVE
reforma rozgrywek? Chcłam fa przepro- 

10-clu ahv podnieść liczbę klu-w ligowych dooSdzl? <£ ’WÓ1 k.’ub 00 spadkuJ Dz,ś- w wszystko 
oocnoazł/... to mam za swola pracę, Za dobre chęci, za iśwlecenle?»

Wyjątek M ttr. ją-cj pierwszej polskiej powieści spornej 

Al. Rpkssy | m Sfrxalecic ago

cena egz. w H-gim nakładzie zniżona

3 asł.
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Przedostatni kupon plebiscytowy!

Badamy czołowe wyniki 1936 r.
Kto chce solidnie wypełnić rolę 

„wyborcy" w tradycyjnym plebiscy- 
cie na listę 10-ciu najlepszych spor­
towców .polskich musi właściwie 
mieć przed sobą, bilans roku 1936-go. 
Przeglądając długie wykazy naszych 
wyników we wszystkich dziedzinach 
trzeba oczywiście umieć wybrać z 
nich te, które nie tylko wykraczają 
poza ramy przeciętności w kraju, 
lecz nadały specjalny rozgłos spor­
towi polskiemu na forum imędzyna 
rodowym. Łączy się to ściśle z popu 
lamością pewnych dyscyplin sporto­
wych, co do czego nie może być 
większych dyskusyj między ludźmi 
obiektywnie oceniającymi prawdzi­
wą koniunkturę boisk i widowni.

Nie chcemy stawiać kropki nad 1, 
podkreśla.ąc właśnie w tym momen­
cie jakie sporty postawić trzeba wy­
żej w hierarchii ogólnej, a jakie za­
kwalifikować do rzędu, powiedzmy, 
raczej rozrywek. Dawaliśmy wyraz 
swym przekonanioni niejednokrotnie, 
a dziś pozostawiamy swobodę oceny 
głosującym, przypominając jedynie o 
wadze samej zasady, którą winni się 
kierować: rekord nie Jest równy 
rekordowi, a mistrzostwo — mi­
strzostwu!

Gdy już wybrane będą wyniki go­
dne zamieszczenia na liście najlep­
szych. poddać trzeba kontroli osoby 
samych sportowców. Chodzi tu o 
t zw. popularnie „sylwetkę moral­
ną" kandydatów, która może osła­
bić lub wzmóc poważnie ich szanse.

Mamy już wszystkie wytyczne dla 
ustalenia listy 10-ciu najlepszych: 1) 
popularność danego sportu, 2) propa­
gandowa i bezwzględna wartość wy
niku, 3) sylwetka moralna kandyda-

aby ułożyć listę lO-ciu najlepszych sportowców
Europie. Bohaterska jego postawa 
na ringu olimpijskim (4-ę miejsce) 
złagodziła w części gorycz innych 
niepowodzeń.

Obok Chmielewskiego wybił się 
Sobko w;ak, przechodząc przez trzy 
rundy Olimpiady.

Kolarstwo
Najlepszym szosowcem był Zieliń- 

sk. (wysc.g do morza, mistrz Poiski 
■ mecz z Niemcami). Zakończył je­
dnak sezon głośną dyskwalifikacją. 
Dalej wymienić trzeba Starzyńskie­
go i Oszajnikowa (rewelacja wyści- 
gu Berln - Warszawa)

Tenis
Jędrzejowska wprowadziło nazwi­

sko polskie po raz pierwszy na listę 
Meyersa (6-te miejsce). Pokonała tn. 
In.: mistrzynie świata Jacobs, mistrzy 
oię Francji — Mathieu, mistrzynię 
Anglii — Stammers (trzykrotnie) 
zdobyła 3-Cie miejsce w turnieju Wim 
bledońskim. Sezon miniony był trium 
falnym jej pochodem przez korty Eu­
ropy.

Tenis stołowy
Mamy w nim wice-mistrza świata, 

Ehrlicha, który zdobył .poza tym mi 
strzostwo Anglii i wygrał tunmej w 
Paryżu.

Strzelanie
I tu tytuł najwyższy należy do Po­

laka. W strzelaniu do rzutków mi­
strzostwo zdobył w Berlinie Kisz­
kurno.

Na Olimpiadzie, brązowy medal 
w strzelaniu małokalibrowym uzy­
skał Karaś.

Łucznictwo
Kurkowską - Spychajowa został i 

po raz czwarty mistrzynią świata, na 
zawodach w Pradze.

Wioślarstwo
Czołowym zawodnikiem pozostał 

nadal Verey, mistrz Polski na jedyn­
ce. Łącznie z Ustupskim zajął trze­
cie miejsce podczas Olimpiady 
(dwójka podwójna).

Na regatach w Budapeszcie i Pa­
ryżu zwyciężył drugi nasz skiffista— 
Kepel. ■

Szermierka
Najlepszym szermierzem był w 

r. ub. Sobik, mistrz Polski w szabli 1 
szpadzie, siódmy na Olimpiadzi* w 
szabli.

Jeździectwo
Zespół: rtm. Rolcewicz, por. Ka­

wecki, rtm. Kulesza, zdobył srebrny

rn edal olimpijski za konkurs „Milita- 
ry“. W perspektywie sezonu całego 
najlepsze wyniki miał mjr. Lewicki, 
mistrz Polski w ujeżdżaniu konia.

Narciarstwo
Sztandarowym zawodnikiem był 

Marusarz Śt., 5-ty w skokach i 7-y 
w kombinacji norweskiej na Olim­
piadzie. Poza tym zdobył tytuł mi­
strza Polski.

Łyżwiarstwo
Kalbarczyk dźwiga na swych bar

kach nadal całą pozycję jazdy szyb 
kiej. Pobił w ub. sezonie 5 wła­
snych rekordów Polski, co dowodzi 
postępu — bez istnienia konkuren­
cji.

Hokej lodowy
Drużyna reprezentacyjna sukce­

sów poważnych nie odniosła, ale 
posiadamy kilku doskonałych gra­
czy: Wołkowskiego, Kowalskiego, 
Marchewczyka, Sokołowskiego, Sto 
gowskiego.

Koszykówka
Zwycięstwa nad Łotwą, Estonią, 

wygranie turnieju w Genewie oraz 
czwarte miejsce na Olimpiadzie — 
oto atuty koszykarzy.

Ostoj'ą drużyny reprezentacyj­
nej byli: Grzechowiak j Różycki.

Rzecz prosta nazwiska podane 
wyżej mogą -być uzupełnione ta* 
nymi, zależnie od uznania osób 
głosujących. .

Materiał do rozważania jest ob­
fity, a czasu jtiż niezbyt wiele, 
gdyż termin nadsyłania kuponów 
upływa.

dnia 8>go stycznia.
Przypominamy jeszcze, że zawo­

dowcy są wyłączeni z konkursu.
Zasady obliczania głosów wy­

jaśni nailepiej niżej podany przy­
kład. w którym na pierwszym 
miejscu przytaczamy fikcyjną li­
stę zwycięską, a obok niej kupon 
jednego i uczestników, znacząc 
ilość zdobytych punktów.
LISTA ZWYCIĘSKA KUPON UCZESTNIKA
1. Jędrzejowska
2. Chmielewski
3. Wajsówna
4. Marusarz
5. Ehrl ch
6. Wodarz
7. Zieliński
8. Walaslewicz
9. Sobik.

10 Karkowska

10 
9

6 
5

2

Wajsówna 
Jędrzejowska 
Chmielewski 
Marusarz 
Kiszkurno 
Walasiewicz 
Karkowska 
Sobik 
Wodars 
Zieliński

8 
9
8 
7 
0
3 
1
2 
2

razeia 41

Uczestnik, stawiając Wajsówrę 
na czele, otrzymał za nią tylko 8

próba narciarzy

Kto wygra sztafetę 4^10 Rim

pkt. (zamiast 10-ciu), gdyż w 
ście zwycięskiej miotaczka nasza 
figuruje na miejscu trzecim. Mam- 
sarz i tu i tam jest czwarty, prw» 
to uczestnik zdobywa za to nazwi­
sko pełną ilość punktów (7). Kisz­
kurno na liście zwycięskiej me if 
guruje — punkty są wogóle stra­
cone. Wodarz, postawiony przez 
uczestnika niżej, niż ten znalazł 
się na liście zwycięskiej. Niestety 
dodatek punktowy nie przysługu­
je za taka omyłkę i Wodarz otrzy*

NAGRODY DLA UCZESTNIKóW
Jak wiadomo, zawodnicy ublo- 

gaią się o puchar wędrowny pre­
zesa Zw. Pol. Zw. Sp. min. J. Ul” 
rycha, przeznaczony dla najlep­
szego sportowca polskiego.

Redakcja Przeglądu Sportowe-» 
go przeznaczyła natomiast dla u” 
czestników plebiscytu szereg pięk­
nych nagród: Zdobędą je te kupo- 

inv. które zbliżą się najbardziej 
układem nazwisk oraz ilością zdo” 
bytych w sumie punktów do tiry, 
zwycięskiej — będącej przeciętną; 
całego głosowania.

I nagroda, złotych 50.— (p!ęc« 
dziesiat),

II nagroda, przybór w brązie nfi 
biurko. ,

III nagroda, łyżwy (panc^ea® 
lub hokejowe),

IV nagroda ozdobna szkatułka

Pierwsze konkursy skoków nie przy 
noszą zwykle nic nowego. Są normal­

w nn^ treningami na wielkiej skoczni i
W perspektywie powyższych I ZWj,k]e zawodnicy nie mają możności 

przesłanek z kromki roku nim onego I trenowania przed tńmi, tak, że niejako 
wysuwają się automatycznie na pian' tylko zeszłoroczny stan sił jest spraw- 
pierwszy następujące nazwiska spor- dzany. Natomiast pierwsze wyniki hie­

łem biegaczy, odniosła drugie zwycię-i Który z klubów zakopiańskich zdo- 
stwo, wreszcie w r. 1935 Sekcja ode- będzie mistrzostwo? Tu odpowiedź

ta. brała znów tytuł mistrza. jest trudna. Sztafeta ta to pierwsze

łowców.
Lekka atletyka

gowe są bardzo ciekawe. Są one wy- 
nńkiem pracy pierwszego okresu tre-

Jakie są widoki w tym sezonie? Nie zawody biegowe w tym roku. N:e 
sądzimy, by ktoś z poza Zakopanego ma jeszcze żadnych oficjalnych wyni- 
mógł konkurować poważnie z elitą za-1 ków, ani nie było wspólnego treningu, 
kopiańską. Zresztą nie wiemy nawet któryby pozwolił zorientować się w for 
czy start spoza Zakopanego będzie licz mie zawodników. Na oko. trzy zespo­

.... . „ _ , . _ .. ningowego, wstępu do sezonu, t pozwa-
Noji. nagrodzony zgodnie z opinią, [aja na zorientowanie się w formie bie 

powszechną przez F.Z-L.A. za najle* 1 gowei zawodników i inow-ycfr, co rocz- 
psze wyniki roku 1936-go^M strz An ni© w biegach pojawiających się talen 

tach.glii na 6 mil, rekordzista Polski na 5 
kim. (obalił rekord Kusocińskiego), Taką wielką próbą są sztafetowe Mi 

strzostwa Polski na przestrzeni 4x10 
kim. rozgrywając© się tradycyjnie za­
wsze w Sylwestra o puchar kapitana 
sportowago P. Z. N. Ponieważ nor­
malnie organizuje się je nie na exte­

piąty na Olimpiadzie, zwycięsca Iso- 
Holk>.

Kucharski, czwarty na Olimpiadzie 
(800 mtr.) pogromca Edwardsa, Ny 
Szabo iti wynikiem I m. 51^ rech 0dSinkach'io'fc ale’na 

wykazał swe n.ęzwykłej j^n,ej trjSje lo -klm., dają on© równo- 
możiiwośći na tym dystansie. . l cześnie doskonałe porównanie poszczę 

Lokajski, 7-my na Olirhmadzie W1 polnych zawodników między sobą. Dla 
oszczepie, miał przed nią wynik 73, publiczności wreszcie, przy starcie rów 
mtr 27 cm stawir^v go tuż za noczesnym, zmiany zawodników z ja- 
<J"wóma Finlandczy: ..’ SI1y™ Grazem prowadzenia, są sensa-

Sznajder, szósty ("- ^ ' • -) ' ’ oczywiście, pierwszorzędną.
; jokrotnie już zawody te były wiel 

■s isacją. Dość przypomnieć wyniki 
Is- t śląskich, które w r. 1934 oma!
: .. apisaiy się na liście zwycięzców

-■> tym zawsze biegi te przynosiły 
,ś rewelacje, przez swoją specjal- 

! r . iconstrukaję, wymagającą posłania 
start wszystkich sił i silnej we- 

ętrznej konkurencji nietylko między 
< ibowej. ale w obrębie poszczegól- 

ch startujących klubów, miedzy róż 
nni zespołami.

i Sekcja P. T. T. Zakopane miała przez 
i zereg lat „abonament" na tytuł mi- 
s ;trza w sztafecie, W r. 1934 nie star- 
i towała (sztafety odbyły się w Wiśle 
i na Śląstu) i tytuł mistrzowski przy- 
padł Wiśle zakopiańskiej, po' zaciętej 
walce z śKN-em, w r. 1935 Wisła, dy­
sponując^ wówczas wspaniałym zespo

walami) na Olimp -•' . 
wynikiem 407 cm. z ! t 
na asów Europy.

Wajsówna, drur . epi 
ta, zdobyła srebrr - . -J 
poprawiając wlac » ,

Walasiewiczóu 
(srebrny medal) 
100 mtr.

Kwaśniewski - ■ 
medal olimp isk 
własny rekord - <

Pili
Pomyślny st

Olimpiadzie t- ’ >r 
larność piłki. 
zentantów w 
gu roku: W< , 
tyna, Wisie - ’

Jeżeli sp 
wielką pór 
zasługa ¢1 
którego

t k 
m 
,a.

dej

SANWICK JUZ PRZYJECHAŁ.
Trener 5andvick przybył !uA do Za 

kopanego l rozpoczął trening z naszy­
mi najlepsymi narciarzami.

8
Naim

P 
Z

n

ny. Ńarazie tylko Lwów zapisał się do 
startu (sztafeta KTN-u), o przyjeździe

ly wchodzą pod uwagę w walce o 
pierwsze miejsce: Wisła, SNPTT i

Ślązaków, który powinien nastąpić) nic Strzelec. Dwa pierwsze są dawnymi
nie słychać. konkurentami. Trzeci przychodzi jako

SPÓŹNIONE RADY TRENERA 
Głowa prosta, korpus lekko pochylony..

nowy współzawodnik, ale wystawia zę 
spól rzeczywiście pierwszorzędny, kto 
wie, czy nie najpoważniejszy. Wszak 
jedyny serio trening był przeprowa­
dzony właśnie tylko przez Strzelca, 
który zespół swój czołowy trenował 
w związku z zamiarem wyjazdu na za? 
wody do Finlandii, o czym donosili­
śmy.

Zespół ten jest simy, - opiera, się o 
trzech rzeczywiście dobrych biegaczy 
(Karpiel, Słowiński i Nowacki — ten 
ostatni przeszedł z Wisty do Strzelca), 
trenował porządnie przez szereg tygo­
dni ł ma wielkie szanse.

Sekcja może wystawić zespół rze­
czywiście dobry, choć oparty na sta­
rych zawodnikach. Andrzej Marusarz, 
Jan Marusarz, Berych. Skupień, ew. 
Stanisław Marusarz — o ile nie jvróci 
w międzyczasie do Lwowa i ustąpią 
mu bóle od kontuzji odniesionej na 
skoczni. O formie zawodników Sekcji 
wiele powiedzieć nie można. Andrzej 
Marusarz nigdy wielkim biegaczem nie 
był. Staszek prawdopodobnie we Lwo 
wie nie trenował. Jan Marusarz Jest 
bezwarunkowo słabszy od czołowych 
zawodników Wisły i Strzelca, a nawet 
Sokoła. Skupień i Berych mogą-dać wy . 
niki dobre, ale zwykle przygotowywali 
niespodzianki raczej... w kierunku od­
wrotnym. Szczególniej Berych.

Czołowy zespół Wisły fest narazie 
nieznany. W każdym razie należy się 
liczyć z ubytkiem Nowackiego, który 
był najsilniejszym biegaczem tego klu­
bu.

. W Sokole najsilniejszym biegaczem i 
w ogóle jedynym zawodnikiem poważ­
nej Wąsy, jest Wawrytko. Trochę to 
za mało na zespół sztafetowy.

Dodać jeszcze trzeba, te w biegu tre 
ningówym Sekcji f Wisły — Nowacki, 
startujący jako gość nabił z wielką 
różnicą czasu wszystkich innych za- 
ww! pików.

Warunki narciarskie są wspaniałe. 
Treningi odbywały się ostatnio na .bar 
dzo ..nośnych" zmrożonych lub twar­
dych śniegach. Należy przypuszczać, że 
mróz utrzyma się leszcze przez tych 
kilka dni i biegi odbędą się wf podob­
nych warunkach.

D.

inkrustowana, •
V rtkgroda, prenumerata; pójroeZ 

na Prz. Sportowego, 
oraz 10 nagród książkowych, w 

tym 5 egz pierwszej polskiej po­
wieści sportowej Al. Rekszy i 
Strzeleckiego ..Wielka Gra“.

Kupony, wycięte z pisma rwy* 
pełnione czytęlnie piórem, prosimy 
adresować:

Warszawa, Marszałkowska 3:S 
plebiscyt

Przeglądu Sportowego.

KUPON PLEBISCYTOWY
DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH 
SPORTOWCÓW POLSKICH: i

1) .
2) . .
3) . .
4) . .
5) . .

6) . .

7) .
8) .
9) .

10) . ,

«»»■*■ » 2.9 pkt.

Imię I nazwisko

Dokładny adres

9 i

, . . » S

3

4

. . . .

. 2

■ X

■‘ >^4 -¾ Hf Całkowity ekwipunek narciarski, składający sie z komoletu nart, obuwia, oraz CHMIELNA 26, tqdajcie be«płaitny«hnSIVwHWl obiorów najkorzystniej nabędziecie W Składnicy Sportowej teł. 295-96 cenników
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• ojca:
krzyknął Ra mocki i oczy Iv.o

” o zwycięstwo, jak Turczyn, wy

wego oczekiwania, które \dtóW
•ywąjących się na torzeWbicgót

szy komunikat 2 .^sv:
minął w szalony.) pędzfc 1’^ 

zjawiło się rówtit
nie wsżystktóhjddę^tyfiłmb iMt 

s-ię, prowadzili pośi •' 
obecny...
'ohac-zysz, Olek, zob,..'z1'iJ^ 
panna Ramocka.

mkt kontrolny minął pf. :
się na pierwsze miejsce ? ■ v

cami ..Pegaza" przybył na punkt kontrolny w 4 i pól mi- Było ich 7-mlu. Ciągnęli na zmianę, wszyscy prócz Rawi-i Rumor wielki podniósł się na trybunach. Starcy duła* 
• • « - . 4.»! a ł IrAIL-.. rl»»»Aa<vis 7rM?Anl9ilr V/\lore/»łF nA.dA!rCAvlntvnMl wIsIawM «Ianuty po liderze...

Nie zdołała publiczność ochłonąć, gdy megafon ozwał 
się znowu:

__ Hallo, hallo, Warszawa I wszystkie rozgłośnie pol­
skie. Nadajemy pierwszy fragment transmisji wyścigu ko­
larskiego do morza. Wrażenia z ostatniego etapu opowie 
państwu redaktor Wojciech Trojanowski...

___ ą więc, proszę państwa, to jest coś... la nie mam 
stów! Bardzo szczęśliwie się złożyło, żeśmy wjechali 
z samochodem daleko naprzód. Byliśmy świadkami wyczy­
nu sportowego, jakiego dotąd nie oglądano chyba jeszcze 
nigdy w Polsce. Byłem świadkiem niezliczonej ilości 
spotkań międzynarodowych, widziałem x razy jak padały 
rekordy światowe, asystowałem przy finałach olimpijskich, 
ale chyba nigdy się tak nie emocjonowałem, nie byłem tak

cza, który stale siedział na kółku prowadzącego. Zmieniali 
się tak co kilometr. A Falecki uciekał sam jeden.. Jechaliś­
my tuż za nim, widzieliśmy tylko zgiętą w kabląk postać,

łącze kolarscy, podekscytowani, rozpromienieni, zbierali się 
w grupki, dyskutując.' Padały słowa: — Nareszcie docze­
kaliśmy się wielkiego asa na miarę światową!

— Niebawem, z\ ulicy usłyszano wzmagający się szum.
pracujące bezustanku, Jak dźwignie lokomotywy- Am na t Zagrały trąbki samochodowe, otwarto bramę wjazdową, 
chwilę nie zwolnił, ani razu się ale oglądaL Parł naprzód, wtoczyły słę trzy zakurzone auta,'a razem z mos klik® 
z Jakaś dziwna nasia, stale na pełny zaz, w tempie, którego • motocyklistów. Jeden z nich natychmiast 

szyny i poleciał co tchu do stolika sędziów 
tam starsi panowie zerwali śię ha równe “

szeroko rozstawione łokcie, opuszczona głowę i mocne nogi,

z jakąś dziwną pasją, stale na pełny gaz, w tempie, którego
na polskich szosach, .nawet najlepszych, jeszcze nigdy nie 
widziano... Pytaliśmy się, czy długo tak potrafi-, bo było 
nie do uwierzenia, by wytrzymał ponad kilkanaście kilo­
metrów. A on walił dalej, 10, a), 30, 50 kilometrów. Ci * ty- 
hi, co się zmieniali, tracili coraz więcej. Grupa Ich stop­
niała: co chwila któryś tracił siły i zostawał... a Fa- 
leoki nie zwalniał ani razu, i nawet się nie oglądał! Oto 
zostaliśmy z tyłu, by móc nadać reportaż, a telefonują nam 
z Modlina, że Falecki ma już 8 minut przewagi i wali dalej, 
jak jakaś apokaliptyczna zjawa... Takiego kolarza nłe mie­
liśmy jeszcze nigdy! ;

...Przerywamy transmisję, bo już czas spieszyć na me­
tę, skąd nadamy zakończenie biegu! Ale to jest coś wspa­
niałego! ...... .

Halina chwyciła ojca za rękę:
— Tatusiu, słyszałeś! Zobaczysz...
Nikt już nie zważał na finisze sprinterów. Wszyscy, 

byli przejęci oczekiwaniem szosowców. Gdy zauważono, 
że młody człowiek w szarym kolarskim mundurze ipobiegł

przejęty Jak dziś...
- proszę państwa, proszę sobie wyobrazić wysoką gó-
-„.m fatalne wyboje, wogóle najokropniejsze bezdro- 

Z tylko w mamy, jakieś twarde grudy ziemi, 
’ nazywają drogą... 1 na tym tle jednego wspama-
'w/A^arza, który pędzi Jak wiatr... Bezwątpienia, Fatec- 

największy talent kolarski, jaki kiedykolwiek po- 
■ To Jest prawdziwy fenomen! Ale niech teraz

i jak to wszystko było. A więc u wylotu mostu 
We «e Włocławku Falecki gwałtownym zrywem

odciął od czolowe] *7^.! UCI™^J«rvTnwn wzXjdo budki spikerowskidj, połowa publiczności wstała z miejsc.

1 I --W“ ' " " ’......... .................. '

szono przez megafon: j
-Na wysokości Kępy TarchomidslkK i 

od pewnego czasu okazywał oznaki wycj " 
nagle i spad! ż roweru. Próby doprowadź 
tomności nie dają rezultatu.,, ’ ;

Trybuny zafalowały. Halina Ramock:; $1 , 
jej drobną postać zaczęła drgać od wstr, <- 
chów. Stary popatrzył zło 1 wycedził:

— Nie mówiłem? Wyreżyserowali ci’’,i l/i 
gółach...

Na Dynasy. wjechał samochód trans, > < 
Radia i po chwili rozległ się zdenemow ■ 
janowskiego: ' ’

— Fatalnie się, proszę .państwa, sta? i P 
szczęście... Jechaliśmy tuż za Faleckinn. 
świadkami wypadku. Już od jakiegoś •: .r 
niepokojąco zygzakował po szosie... Nag • 
koś tnu się ręka osunęła... koło skręciło 
głową w ziemię. Wstał; cały zakrwaw ।

f +> ।

j 11 -
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yfeflkfe nazwiska nner^id M
Bokser bez porażki

na

a kawiarnianym stoliku1 rożpla-1 
rałem całą jego karierę. Tu' 
wsze błyskawiczne nokauty, 
'-walki bohaterskie, w kąciku 

stęp olimpijski, ludzkie załama- 
i błyskotliwe powroty, sława । 

głos, piąte ijniejsce na liście naj- 
izych sportowców polskich w j 
! roku, a po!tem krótkie konanie
'Owej chwały. Koniec! Jak ka- 
ń w wodę! i
eżą na stole wycinki, sprawoz- 
ia. zdjęcia, i opisy. Niedołężne, 
ciutkie, ubogie, nie dorównywu- 
5 tasiemcem prasowym z me­
ty piłkarskich Laudy, Jutrzenki 
Korony. Ale nawet z tych ki!- 

cierszowych wzmianek bije po- 
w początkujących sprawozdaw- 
ż bokserskich dla klasy Jana Ert- 
nskiegó. „Istnlym poematem pię- 
irskim" nazywa dziennikarz' ic- 
•wałkę z'Gerbichem. Jego pro- 
icjónalni koledzy nie mają • tak 
nolotnego repertuaru; używają 

. eśleń wytartych, banalnych, zde- 
icjonówanych. ale .z używanego 
:ku zdań, z wykrzykników ha- 
:iwie w szpaltach rozkraczonych 
lać 1 jak. oszałamiające -wrażenie 
widzach robiła jego sztuka bok- 
ska, energia, siła. .
- Wspaniały l
- Znakomicie, wyszkolony!
- Najlepszy! Bezkonkurencyj-

)ziś już nie zdajemy sobie,jpra- 
z dystansu, z tego wspaniałego 

isóbnienia. jakie dzieliło Ertmań 
ęgo cd przeciętnego poziomu 
:.su polskjegó. w latach 1923 -½ 
6., Na ówczesne czasy był to fe- 
nen. którego start zapełniał wi- 
vnię, a każdy występ jednał pię- 
irstwu nowych zwolenników, 
mpreza bez Jana Ertmańskiego 
a wówczas nie do pomyślenia, 
neWaż nikt by na nią nie zwrócił 
agi. Bez Ertmańskiego brakło 
Ikom puenty nokautu, brakło pa- 
u nieodwołalnych rozstrzygnięć, 
lydujących rozgrywek.
Wejście w liny tego'przygiętego 
esera z prowokacyjnie; otwartą 
rdą,. wprowadzało na arenę od- 
:h wielkiego sportu, posniak walki 
śmerć i życie,’ do zwycięstwa 
zniszczenia..;. A’ko: ty albo ją. 

dnego z nas zniosą ż desek!' — 
ktowały przeciwnikowi .skiipic- 
, baczne cezy.
i- tak się jakoś składało,- że zno- 
i najczęściej tamtego. Ertmański 
(zostawał na piedestale'.
— Czym mogę służyć?
Powoli unoszę' oczy. Stoi nade 
ną ieklpo przygięty, prowckaeyj- 
e otwarty, czujnie wpatrzony 
ierwszy wielki bokser polski. Na

Jan Erdman u Jana Erimarislci^Ó0

GDY WALCZYŁO SI® W POTĘŻNEJ WARCIE 
Było to iv roku 1928-ym. Oto skład ówczesnych mistrzów Pol­
ski: Stępniak, Glon, Karaśkiewicz, Majchrzycki, Arski, Ertinąń- 
śki i Wiśniewski. Na lewo p. Derda, na prawo trener Stamm.

. — Nie o to chodzi. W lokalu na­
szym nie wolno kelnerowi prowa­
dzić prywatnych rozmów. Pan ro­
zumie — „Adria", to w Poznaniu 
najwykwintniejszy dancing. Gospo­
darz wymaga, żeby wszystko by­
ło tu „stramm", sztywno, żeby 
■trzymać fason... Pogadamy sobie 
swobodnie po służbie.

— A kiedy kończy pan robotę?
— Rozmaicie! Czasem o 3-ej. cza 

scm o 4-tej w nocy... Dopóki goście 
nie wyjdą. Ale teraz zwykle wcze­
śniej, bo czasy są ciężkie i niewiele 
osób ma na nociią zabawę.

glądał walki zawodowców, podzi­
wiał Carpentiera... Między, nami 
było wprawdz e 9 kg. różnicy, ale na 
takie drobiazgi nikt wówczas nie 
zwracał uwagi. Ważniejsze było, że 
podczas meczu z taką znakomitoś­
cią można się było czegoś nauczyć, 
coś skorzystać!

Por. Junosza - Dąbrowski nie 
pozwolił mi długo męczyć się na 
ringu. Pierwszą rundę jakoś prze­
trzymałem, ale w drugiej zanieśli 
mnie do szatni. Nie wiem, gdzie do­
stałem: Junosza—kochany chłop!—

NA DESKACH RINGU PRZY PRACY ZAWOROWEJ

lyby podobną walkę za nlesporto. nia i dlatego nie dtcialbym doI
n-W W mojej .^Tinoiei walki, to wszysey obl^z nim M « P^wazej mn-

wadze wszystkich znokautowałem i serwaiorzy są zgodni: oę skómpro ; az>e- n„o
tak gruntownie oczyściłem pole, że mitowałem się, choć.zostałem -podoh W 1927-ym roku m.alem prze-
nikt nie chciał już ze mną walczyć, nie jak wszyscy moi.koledzy znpkau- | rwę. potem przeszedłem do wagi

... „____ ... .... polegi" Rządkowski. Ziókiewicz, towąpy.'Już w pierwszym starciu doi średniej. Najlepszy okres miałem juz
mężczyzna nie prowadzi sportowe . ,fem wtedy w Wielkopolskim Khi- Jasicki, .reprezentant Warszawy, stałem ciężki cios i przewróciłem się J jednak, poza .sobą. W wadze srea-
go trybu życia. j bie Bokserskim. Zorganizowaliśmy Kaczmarek trzymał się na pier-; ale • uratował mnie koniec rundy. W ' n;ej przegrałem z Garbarzem, prze«

,-------- u_t-------- ...4.XA .... wszvm ;meczu międzymiastowym z przerwie otrzeźwili mnie sekundanci f techniczny nokaut uległem w Gdan-
— J ■ j ■_ ___ "jl firn! Tnn Rn ran i S witek), ale nie- „i,,, „lo e^lr, m; fnlz dnhrzp.

twierdzi. że był to klasyczny no- 
tt ] kaut w szczękę.

Spotkamy, się więc rano. P. Ert-I — I już nigdy więcej nie spotkał 
niański zrzucił już z siebie powlokę się pan z tym znakomitym prze-
kelnera. Nocny koszmar wytwór- 
nego fraka minął i tylko zaspane j 
oczy zdradzają, że ten wspaniały

ciwnikiem?
— Owszem, był mecz rewanżo-

wy, ale już znacznie później. By

—* Z boksem zawarłem znaic- Kilka imprez, boks miał wśród pu- 
mość mając jat dwadzieścia .w Pj- . biiczności coraz większe wzięcie, a 
znaniu. Wróciłem właśnie z kam- I j my. korzystając z lekcyj Junoszy, 
panii wojskowej (1921) na Białej Ru poduczyliśmy się trochę techniki 
si i zaciągnąłem się do świeżo po- j Spotkanie rewanżowe było wyprze 
wstałego klubu „atletyczne - spor-- dane galę Zoologu wypełniła do- 
towego” Zbyszko. i szczętnie publiczność, oczeKująca

Pożal,.się Boże, jaki to1 był boks. od& mnie zwycięstwa. Mec' ób!1- 
Trenowaliśmy bez instruktora, bez czony był na 6 rund.

Poznaniem tylko jedną rundę, mu- (kpt. Jan Baran i 'u ? a Te
siałem więc z konieczności sięgać bardzo się oneo.o^ąłem, gd e sę 
do cięższych przeciwników. | znajduję.

Pr?PH oiinini ida Parvska H924) I w drugiej rundzie dostałem cios z

Hem."», z^lem

przyrządów,. bez :Wzorów i praw-r . zdobyłem sobie glejt olipip jski , I turnieju
dę mówiąc - me , orientowaliśmy Do dziś doia uwazdm tę walkę t Pojechało nas Swilek i w p zorjentowaliśmy się, W
się dokładnie na czym ten Sport po- z.a ledną z najlepszych w swej xa-1 Ertmański (ppłsredma), N k oam ieszcze braku e, by dogooić św;a
lega. Ale mieliśmy książki niemkc- r,erze Nie chodzi mi przytem o jej; (średnia), klasę. Postanowiłem sę uczyć,
kie, studiowaliśmy, robiliśmy próby przebieg ale za w.elki sukces u-1 narzewskt (ciężką). Zobaczyli, y , Mjaiem ju^ za s0|j4 kursy Barana (na

•• • wazam przeprowadzenie w czasie Paryż i otworzyliśmy oczy: panie, 'uczvł lewego orostego) i ś. p.

się dokładnie na czym ten sport po­
lega. Ale mieliśmy książki niemkc-

— obok zapaśnictwa oraz dźwiga­
nia ciężarów — ćwiczyliśmy się w 
sztuce okładania pięściami.

walki pewnej koncepcji myślowej.

Przyszły zawody. Zważono- mnie:

sku —Już nie szło mi tak dobrze.
— Jaki .jest pański rekord?

Nie pamiętam, nie liczyłem. 
Mem, że zdobyłem dwa razv tytuł 
mistrza Polski (1924 półśrednią i 
1926 średnia),1 wiem, że w mniej 
pierwotnej wadze w ciągu 4-ch łat 
nie przegrałem z nikim opróty Hag. 
gerty‘ego. ' .

, Mój rekord — to wyna'ezienie 
„Majchra", którego uważam za naj 
lepszego ■ . pięściarza polskiego

uczył mnie lewego prostego) i ś. ,p. 
Berskiego w Wojskowej Szkole Gm

(mózg!) na przestrzeni naszej hi. 
storii. Mój rekord przez nikogo nie 
osiągnięty — to nocna praca kel­
nera podczas Sezonu bokserskiego, 
to kradzione’,!godziny snu i trenin­
gu. "‘ę>
, Przeklęte zajęcie! Dziś jeszcze 
rzuciłbym. ten frak, gdybym otrzy­
mać mógł posadę instruktora. Ale 
mam egzaminy, mam świadectwa, 
dyptpmy, wspaniałe wyniki — tyl­
ko nć^ma posady! Już chyba umrę 
z taią w 'ręku!

: -M'uknąłt?m jakieś pocieszenie, ale 
nie udołałert^ rozjaśnić twarzy we-

Paryż to najpiękniejsze miasto na 
świecie! Jedno .tylko nam się nie 
podobało — to kwatery. Po tygo­
dniu wyprowadziliśmy się ze szko­
ły na Battignolleś i wynajęliśmy ho 
teł, żeby wygodnie wyooczywać 
przed turniejem.

A turniej -był niebylejaki. Zaryzy­
kuję twierdzenie, że wtedy było 
trudniej przebić się do przodu, niż 
na dzisiejszych Igrzyskach, bo w 
Paryżu każde państwo mogło zgło­
sić 3-ch zawodników w każdej ka­
tegorii. Proszę sobie wvobrazic, ja­
ką trzeba było mieć wytrzymałość, 
ile trzeba było walk stoczyć, by 
przebić się przez taki gąszcz ludzi!

I byli tam pięściarze niebyłe ja­
cy. Frankie Genaro, późniejszy za- 

> wodowy mistrz świata, wygrał tam 
wagę muszą. Otto van Porat (Nor-

■ Z góry założyłem sobie, żc iść mu 
lllv. szę na przetrzymanie że 'A krót- 
by! kim spięciu nie będę miał nic do 

powiedzenia, podczas gdy przedłu

nastyki i Sportów, teraz chciąłein się 
zapoznać z zagranicą. Dzięk pornocy 
materia oei mecenasa sportu p. Szum 
marskiego wypchałem na 5 tygodni 
do ..Boxschuie" Otto Mattulla w Ber 
linie.

Nauczyłem się trenować, podciąg­
nąłem formę ale nie startowałem. 
Wp ątano mole w jakąś aferę zawo_ 
dową i cały' rok 1925 małem zmąr-

miałem półśrednią. Debiut
„ ,v, - o___ szczęśliwy; pierwszą i drugą wal-

ładnej tak groźnej.-taki postrach, kę wygrałem. Ale to nie byli po , .
ejącej. tkwi serweta. Kark wspa-’ważni przeciwnicy: n e umieli wal- . czyc okazję do zmordowania prze 

czyć, nie posiadali ciosu... Ja. sa-jciwmka.

rawej ręce, w tej pięści grotm-

jącej. tkwi serweta. Kark wspa-
iały, muskulatura rzeźbiarska, ti­
ry te są,pod pokrowcem fraka. Go- 
cinny uśmiech.
— Co pan każę? Koniak? Wino?

ioś dc jedzenia?
Czarną kawę. Przy kawie 

lawia się dobrze o dawnych 
ach. o starych dziejach.

— Przepraszam... mnie nie 
o!

roz- 
cza-

żanie się meczu może mi nastrę-

mouk, górowałem nad nimi zdecy- I Ten plan powiódł się. Do 5-ej 
dowanie! sypały się nokauty, moich I rundy odgryzałem się zac.ekle. aż 
przeciwników wynoszono koszami. {wreszcie zmogła mnie większa siła 

Pierwszą walkę, którą pamiętam,, i rutyna doskonałego p.ęściarza.
T.tóra zostawiła na . mnie głębokie i Trzy razy byłem no.kdaun do

□owany.
Z następnego, sezonu został mi w 

pamięci nokaut poń Piątkowskiego 
(dzisiejszy niajor). Była to właściwie i p.c ., -..,większa zasługa sekundanta Do.aty ! ^raaa. boks.ęr bez porazk; usmit- 
niż moja .i iGłlnm'S1? doptiero wtedy, kiedy zo-

Dolata był mistrzem zapeszania.' baczy) Stewarta^ dźwigającego na- 
Przyjechał do Warszawy i rrzed me krycie przy brzuc.hu.
czem wali do Piątkowskiego.' Niech pan paAtrzy, jakie to pa-

-rC Pan poruczbik nigdv jeizćze nie tałachy! Zamiast wziąć ' tacę na 
był znokautowany? . dłoń i mieść-przyzwoicie, koło głą-

wrażenie, było spotkanie z Junoszą 9-ciu, za czwartym pozwoliłem się 
w 1923 roku. Junosza by! wówczas , wyliczyć...

------i artylerii, stacjom-; .. . J... .
wanym w Inowrocławiu. Wydawał'. Ale by,e.'“ ? *;e"
się nam mądry jak Mojżesz, bo znał b.'e zadowolony. N e spi<.cdałem 
boks z prawdziwego zdarzenia, o- slt? ^z,)v Pierwszej iund?.e 

; zasunąłem taki prawy, ze Janosza 
słaniał się na linach i gdyby me

wol- porucznikiem

— Rozumiem: kawa nie jest n*- 
ojem wskazanym dla pięściarzy. — Niech pan pa\trzy, jak.e to pa-

wai garay; w o ej runazit 
I za to odpokutować. Ale co

gong — kto wie, czy zwycięstwo ----, --,-- ' „
nie zmieniłoby przydzmlu Zresztą W
sam Junosza mi gratulował oporu komity detektyw angielski Malin po

, i przyznawał że było to jedno z 
■ Najcięższych jego spotkań. C„
/ zresztą gadać: Junosza był tak 

przeze mnie porozbijany, że kapę 
lusz nie chciał mu wejść na gło­
wę. Niech pan zapyta pana Wikto 
ra. on napewno jeszcze pamięta!

I (Pytałem. Wszystko się zgadza: 
i byt groggy i wygrał tylko dzięki 
temu, że Ertmański przy swoim

wtórzył swój sukces z Igrzysk w
Qq Antwerpii. Wtedy właśnie miał miej 

sce ten dziki wybryk, który był po-
tem długo dyskutowany przez pra­
sę całego świata: Francuz wyłado­
wał swą bezsilną wściekłość,' gry­
ząc Malina w ramię.

Tam. zapoznaliśmy się również (i 
to w sposób dość przykry) z boksem 
amerykańskim. Styl tych pięściarzy' 
nie bardzo przypadł mi do gustu:.ofensywnym temperamencie pchał , , . ,~

się odkryty do przodu i me pilno-- ^udowani t byli imponująco, ale spo­
iwa! gardy. W 5-ej rundzie musial^M w^!k? P°‘.egałna waleniu prze 
1 ° J J v ciwmka pięsc ą jak młotkiem.za gaz.
Ico za uderzenie miał len chło­
piec!)

Junosza i Gerbich byli jedynymi 
bokserami, którzy odnieśli nademną 
dwukrotne zwycięstwo. Ale Gerbich 
ważył też o 8 kilo więcej, i dzisiaj 
władze sportowe i prasa okrzycza-

Pierwszą ruildę przeszedłem wai- 
kovereni, w drugiej natrafiłem na 
Haggerty‘ego (USA), który zdążył 
już znokautować Świtka.

— Jak. to się odbyło?
— Njech pan redaktor zwolni mnie 

z opowiadania o moich, kolegach olim 
Pi skich. Nie są to wesołe wspomnie-

. wy,;ten szczeniak choi.Jzj z <awą jak
— To znaczy, że dzisid będzie kobieta w ciąży! Ech ludzie, lu- 

pierwszy raz. N ech się pal nie boi, dzie... .
tó wcale nie takie straszne:

.— Nigdy.

( ERTMAŃSKI CONTRA GERBICH 
potkanie to, z przeciwnikiem o dwie kategorie ćleższym, od- 
vlo sie w 1924 roku. Od lewej stoją: Wyderkiewicz (sekun- 
wił). Ertmański, Baran (sędzia), Gerbich (Łódź), Konarzewski 

(sekundant).
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